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Porozumienie czterech mocarstw
w sprawie Komitetu Rozbrojenia

na to.

WIELKOPOLSKI

CIY 
TEŁ

A^anifestacje
W Bydgoszczy — mieście, 

które w wyniku zbrodni hitle­
rowskich utraciło 27 procent 
swych mieszkańców i za swe 
bohaterstwo zostało po woj- 
nie odznaczone Krzyżem 
Grunwaldu, odbyła się 7 bm. 
wielka manifestacja antywo­
jenna z udziałem blisko 30 ty­
sięcy ludzi.

Obława w N. Jorku
W związku z zastraszającym 

wzrostem przestępczości nie­
letnich w Nowym Jorku, po­
licja urządziła obławę w mie­
ście. Aresztowano paruset 
młodocianych.

Pola Negri znów kręci
W niedzielę przybyła do 

Monachium sławna niegdyś 
artystka filmowa, Polka z po­
chodzenia, Pola Negri. Praw­
dziwe nazwisko 70-letniej ar­
tystki brzmi Apolonia Chału- 
piec.

Pola Negri kręcić będzie w 
Monachium po raz pierwszy 
od wielu lat, film zatytułowa­
ny „Kochanka świata”.

Sem narium

wtorek
8 września

T95S

7 bm. zakończyło się w Po-
znaniu Międzynarodowe Semi 
narium Studenckie, poświęco­
ne problemowi „Współczesny 
świat a rozbrojenie”, zorgani­
zowane przez Radę Naczelną 
ZSP i Studenckie Stowarzy­
szenie Przyjaciół ONZ

MOSKWA (PAP)
Podano tu w poniedziałek oficjalnie do wiadomości, że 

rządy Francji, Wielkiej Brytanii, USA i ZSRR osiągnęły 
porozumienie w sprawie utworzenia komitetu, który zajmie 
się rozpatrzeniem kwestii rozbrojenia tzw. „Komitetu Roz­
brojeniowego Dziesięciu”. Osiągnięto także porozumienie co 
do składu komitetu; jego uczestnikami będą: Zwiąizek Ra­
dziecki, Stany Zjednoczone, Wielka Brytania, Francja, Pol­
ska, Bułgaria, Włochy, Kanada, Rumunia i Czechosłowacja,

jeśli państwa te zgodzą się
Utworzenie Komitetu do 

Spraw Rozbrojenia — głosi 
■wspólny komunikat czterech 
mocarstw — w żadnej mierze 
nie zmniejsza odpowiedzialno­
ści Organizacji Narodów Zjed 
noczonych w tej dziedzinie i 
nie stanowi posunięcia zmie­
rzającego do ograniczenia jej 
kompetencji. Przy tworzeniu 
komitetu uwzględnia się szcze 
golną odpowiedzialność wiel­
kich mocarstw, związaną z o-

kreśleniem podstaw porozu­
mienia.

Rządy ZSRR, Wielkiej Bry­
tanii, Francji i USA — czyta­
my dalej w komunikacie — 
traktują ten komitet jako po­
żyteczny środek poszukiwania 
w drodze wzajemnych konsul­
tacji dróg do możliwego osiąg 
nięcia postępu w przygotowa­
niu takich porozumień i zale­
ceń w sprawie ograniczenia i 
redukcji wszelkiego typu zbro 
jeń i sił zbrojnych, przy jed­
noczesnym zastosowaniu sku­
tecznej kontroli międzynarodo 
wej, które dotyczyłyby przede 
wszystkim bezpośrednio kra­
jów uczestniczących w tej dy­
skusji.

Rządy czterech krajów wy­
rażają nadzieję, że wyniki uzy

skane w toku tej dyskusji 
stworzą dobre podstawy do 
rozpatrzenia kwestii rozbroje­
nia <

Rządy czterech mocarstw — 
głosi komunikat — porozumia 
ły się co do tego, że komitet 
będzie składał sprawozdanie 
ze swej pracy Komisji Rozbro 
jeniowej ONZ i za jej pośred­
nictwem — Zgromadzeniu O- 
gólnemu NZ i Radzie Bezpie­
czeństwa. Rządy zwróciły się 
do sekretarza generalnego 
ONZ z prośbą o zwołanie Ko­
misji Rozbrojeniowej w ciągu 
września br. w tym celu, aby 
jej członkowie mogli być w 
pełni poinformowani o charak 
terze i celach działalności Ko­
mitetu do Spraw Rozbrojenia.

W czasie niedzielnych uroczy­
stości dożynkowych w War­
szawie przemawiał gospodarz 
dożynek, I sekretarz KC PZPR 
— Władysław Gomułka, po­
ruszając węzłowe zagadnienia 

wsi polskiej.
CAF — fot. Wdowiński

Targi po 2 dniach
SpoiScania konferencje transakcje

WMDOMOiCi:

Zwycięstwo łuczników
Rozegrany w Łodzi 2-dnio- 

wy trójmecz łuczniczy zakoń­
czył się zwycięstwem Pozna­
nia 6.221 pkt. przed Łodzią 
€.092 i Krakowem 5.519 pkt.

W czasie uroczystości w XX 
rocznicę bitwy odsłonięto w 
Kutnie płytę pamiątkową i 
położono kamień węgielny 
pod pomnik poległych. W uro 
czystości wziął udział gene­
rał dywizji Janusz Zarzycki.

CAF — fot. Czarnogórski

Wczorajszy dzień targowy 
był prawdziwym maratonem
dla dziennikarzy, odbyło się

Płoną lasy 
w Fontainebleau

Od 24 godzin płonie las 
Fontainebleau, położonym

w
w

odległości 50 km od Paryża. 
Pożar wybuchł prawdopodob­
nie wskutek zaprószenia ognia 
przez wycieczkowiczów. Wspa 
niały zamek z XVI wieku, w 
którym Napoleon podpisał swą 
abdykację- nie jest na szczę­
ście zagrożony. Na miejsce po 
żaru przybyły liczne oddziały
straży pożarnej wojska.
Płomienie strawiły już prze­
szło 800 ha lasu. (PAP)

Zatonęła „Taragona"
W niedzielę w Zatoce Biskaj 

skiej u wybrzeży Francji za­
tonął mały hiszpański statek 
handlowy „Taragona”. We­
dług pierwszych doniesień, u- 
ratowano 7 członków 20-oso-
bowej załogi. (PAP)

100 tysięcy harcerzy uczestniczyło 
w tegorocznej akcji letniej

Rekordy pływaczek
Dwa rekordy świata ustano­

wiły pływaczki USA podczas 
HI igrzysk panamerykańskich 
w Chicago. Sztafeta 4X100 
stylem zmiennym uzyskała 
czas 4.44.6. Wynik ten jest o 
6.9 sek. lepszy od rekordu 
świata, należącego do Holan­
dii. Płynąca na pierwszej 
zmianie sztafety stylem grzbie 
towym Carine Cone osiągnę­
ła także wynik lepszy od re­
kordu świata — 1.11.4. Re­
kord. należy do Holenderki 
van Hengen.

Paryż prowadzi 2:1
Na kortach tenisowych w 
rakowie rozpoczął się 7 bm. 

-dniowy międzynarodowy tur 
•Dej tenisowy Kraków — Pa­
ryż.

Obie gry pojedyncze zakoń- 
•yy sie zwycięstwem Fran- 

kin°W‘ Pilet wy8rał z Gąsior- 
kiem - 6:8, 6:3, 6:0, a Moli- 
8:17 6Pi°kOnał Pi^tka “ 6:4,

Podwójnej para pol- 
na?a PiT°5ek ~ Piątek poko- 
6-3 dęta i Molinarego 6:3, 

(PAP)

Harcerska akcja letnia ob­
jęła w br. ok. 100 tys. 

młodzieży z całego kraju, tj. 
o ok. 20 tys. więcej niż w roku 
ub. Najwięcej harcerzy wyje­
chało na obozy z chorągwi: 
poznańskiej, katowickiej i ma

5 milionów 
atmosfer!

Grupie uczonych radzieckich 
udało się otrzymać w labora­
torium ciśnienie 5 milionów 
atmosfer. Tego co dzieje się 
w próbce metalu znajdującej 
się pod takim ciśnieniem — 
nie potrafi wytłumaczyć teoria
sprężystości metal prze-
chodzi wtedy pod władzę praw 
mechaniki kwantotvej.

Ogromne ciśnienie 5 milio­
nów atmosfer uzyskali uczeni 
radzieccy stosując nowy spo­
sób, zupełnie różny od metod 
dotychczas stosowanych.

Nowy sposób pozwoli być 
może uczonym pojąć chafak-
ter procesów zachodzących we 
wnętrzu ziemi, pozwoli także 
otrzymać nowe materiały o
nieznanych dotychczas 
nościach. (PAP)

włas-

zowieckiej (po ok. 10 tys.), z 
Warszawy — 9 tys., a z chorąg 
wi krakowskiej i gdańskiej — 
po ok. 8 tys. W obozach sta­
łych i wędrownych wzięło u- 
dział 15 tys. drużynowych i in 
struktorów ZHP.

W programie obozowych za­
jęć, obok zabawy i wypoczyn­
ku, na czołowe miejsce wybi­
jała się „Harcerska Służba 
Krajowi”. Młodzież podejmo­
wała różnorodne pożyteczne 
zadania o charakterze społecz­
nym, pomagając m. in. rolni­
kom w sprzęcie zbóż, opieku­
jąc się młodszymi dziećmi w 
okresie prac żniwnych, reje­
strując zabytki historyczne i 
zbierając stare ludowe legen­
dy. Harcerze zagospodarowali 
szereg nowych szlaków tury­
stycznych położonych w mało 
uczęszczanych dotychczas re­
gionach kraju, naprawili wie­
le kilometrów dróg w Bieszcza 
dach, organizowali występy 
artystyczne i ogniska z udzia­
łem miejscowej ludności.

Jedną z ciekawszych imprez 
był ogólnopolski zlot instruk­
torów zuchowych na polach 
Grunwaldu Zapoczątkował on 
harcerskie obchody Tysiąclecia 
Państwa Polskiego.

bowiem siedem konferencji 
prasowych i pokaz mody na 
dodatek...

Minister przemysłu lekkie­
go — Eugeniusz Stawiński u- 
dzielił odpowiedzi na szereg 
pytań. W związku z zaopatrzę 
niem minister stwierdził, że 
przemysł jest przygotowany 
do każdego sezonu i wywiąże 
się z zamówień, jeżeli tylko 
handel będzie je zgłaszał na 
3—4 miesiące przedtem. Zaopa 
trzenie może być urozmaico­
ne, dzięki dostatecznej ilości 
wzorów i powszechnemu sto­
sowaniu krótkich serii. Prak­
tyka ta napotyka jednak na 
opory handlu, który wołałby 
nie kłopotać się dużą ilością 
nowych modeli. Handel boi się 
zamawiać śmiałe wzory. Np. w 
ubiegłym roku nie wykorzy­
stał 60 proc, nowości, jakimi 
dysponował przemysł wełnia­
ny. Podejmuje więc ryzyko 
przemysł, zaopatrując w nowe 
wyroby swoje sklepy fabrycz­
ne.

Zanotowany ostatnio wzrost 
produkcji konfekcji i odzieży 
dziecięcej przez przemysł klu­
czowy, odbywa się kosztem 
zmiany asortymentu. Obecnie 
dla 17-latków przeznacza on 
52 proc, produkcji odzieży, 37 
proc. — dziewiarstwa, 36 proc. 
— pończoch, 48 proc. — obu­
wia. Inne sektory muszą pójść 
tym śladem, by uzyskać rów­
nowagę rynku.

OBUWIE ROBI KARIERĘ
Przemysł skórzany prezen­

tuje na Targach kolekcję 5100 
modeli. Planowana na 1960 r.

Znowu pożary
Siedem godzin walczyło kil­

kanaście oddziałów straży po­
żarnych z szalejącym żywio­
łem we wsi Przybyszew pow. 
Białobrzegi. Mimo ofiarności 
strażaków oraz pomocy ludno­
ści spłonęło 12'budynków mie­
szkalnych oraz ponad 30 bu- 
dynków gospodarczych, w tym 
13 stodół ze zbożem. W płomie 
niach zginęło około 40 sztuk 
bydła. Straty spowodowane po
żarem oblicza się na 
milion zł.

ponad

W 
dżin 
chło 
rech

ciągu minionych 
w woj. lubelskim

36 go- 
wybu-

aż 9 pożarów. — W czte- 
wypadkach sprawcami

ich były dzieci. Ogółem spło­
nęło 45 różnych budynków i
pół ha lasu. (PAP)

produkcja 4000 wzorów obu­
wia wyniesie ponad 42 mld. 
par. Będą to krótkie serie bu­
tów tanich (męskie do 280 zł, 
damskie do 320 zł) dzięki za­
stosowaniu nowej technologii 
i surowców — tkanin, tworzyw 
sztucznych. Największy wysi­
łek włożono w wzbogacenie 
wzornictwa: obecnie jest 827 
nowych modeli, za rok będzie

Sytuacja rynkowa 
tematem narady 
w Radzie Ministrów

7 bm. w Urzędzie Rady Mi­
nistrów odbyła się narada 
przewodniczących prezydiów 
wojewódzkich rad narodo­
wych i miast wydzielonych^ 
kierowników wojewódzkich 
wydziałów handlu i dyrekto­
rów zjednoczeń przedsię-« 
biorstw handlowych. Narada 
poświęcona była omówieniu, 
sytuacji w zaopatrzeniu ryn­
ku w artykuły spożywcze i 
przemysłowe oraz zadań han­
dlu w okresie najbliższych 
miesięcy.

Sytuację rynkową i zwią-* 
zane z nią zadania wojewódz-' 
kich rad narodowych, handlu
uspołecznionego aparatu

ich już 1400.

SPÓŁDZIELCY
WYSTAWIAJĄ

Dziennikarzy gościła rów-
nież spółdzielczość pracy. W 
Targach bierze udział tylko 
5 proc, spółdzielni, ale ilość 
towarów, które oferują, jest 
imponująca. Najwięcej jest wy 
robów metalowych i chemicz­
nych. Spółdzielcy pokazują sze 
reg nowych artykułów, które 
dotąd importowano: aparatu­
rę laboratoryjną i medyczną, 
szkło hartowane, aparaturę 
mierniczą itp. Notuje się po­
prawę jakości wyrobów i lep­
szą ich estetykę.

skupu omówił minister han­
dlu wewnętrznego — M. Lesz- 

Dyskusja ześrodkowala się 
głównie na problemie zwię­
kszenia zaopatrzenia handlu 
detalicznego w artykuły spo­
żywcze pierwszej potrzeby.

Omówiono również możli-* 
wości rozszerzenia inicjatyw 
wy władz terenowych w kie- 
runku uruchomienia rezerwy 
które przyczynią się do popra­
wy zaopatrzenia miast i wsi.

SPRZEDAJĄ, KUPUJĄ...
Trudno dziś ująć wszystkie 

transakcje. Według naszych 
przewidywań obroty po dwóch 
dniach Targów powinny prze­
kroczyć miliard złotych. Dobre 
wyniki uzyskała spółdzielczość 
pracy, sprzedając w ciągu tych 
dni towary za 250 min. zł.

Na kiermaszu targowym 
zwiedzający „pozostawili” już
3 min. zł w zamian za obuwie 

art. gosp. domowego.

GOŚCIE MÓWIĄ
Kierownictwo Targów Krajo 

wych podejmowało wczoraj 
przedstawicieli delegacji rzą­
dowych, które przyjechały tu 
na otwarcie imprezy. Goście 
mówili pochlebnie, o rozmachu 
Targów, ładnej ekspozycji, o 
dużym wyborze towarów, wiel 
kiej liczbie nowych wzorów. 
Delegacjom podobała się rów­
nież sama organizacja Targów.

(z)

Groźni bandyci 
przed sądem

7 bm. przed Sądem Woje­
wódzkim dla m. st. Warszawy 
rozpoczął się proces kilku­
osobowej groźnej szajki ban­
dyckiej, która w 1957 i 1958 
roku dokonała zuchwałych 
napadów na mieszkania zna­
nych w Warszawie lekarzy i 
naukowców.

Głównym oskarżonym jest 
27-letni laborant Kazimierz 
Kotecki. Jak stwierdza akt o- 
skarżenia, miał on być przy­
wódcą szajki. Bandyci, uzbro­
jeni w pistolety, pod preteks­
tem sprawdzania urządzeń 
centralnego ogrzewania, w 
mieszkaniach swych ofiar ter­
roryzowali domowników, ra-
bując 
ści.

Po 
dów, 
dane

pieniądze i kosztowno-

dokonaniu kilku napa- 
bandvci zatopili . posia- 
pistolety i po podziele-

niu łupów zamierzali rozpo­
cząć „nowe życie”, wkrótce jed 
nak zostali aresztowani.

W pierwszym dniu procesu 
złożył zeznania osk. Kotecki, 
który przyznał się do większo 
ści zarzutów. (PAP)

Laos wzywa SEATO do interwencji
Rząd laotański zwrócił się oficjalnie do organizacji paktu 

SEATO o pomoc. Sekretarz generalny SEATO — Sarasin 
zwołał posiedzenie przedstawicieli krajów członkowskich 
paktu.

W dniu 6 bm. premier DRW — Pham Van Dong zwrócił 
się do ministrów Selwyn Lloyda i A. Gromyki, apelując 
o podjęcie przez Wielką Brytanię i ZSRR kroków, które 
powstrzymałyby interwencję USA w Laosie i zahamowały 
działania wojenne w tym kraju.

W poniedziałek wieczorem zwołane zostało nadzwyczajne 
posiedzenie Rady Bezpieczeństwa celem przedyskutowania 
sytuacji, jaka wytworzyła się w Laosie. (PAP)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca red. na­
czelnego i kier, działu publicy­
styki — Eugeniusz Kitzmann. 
sekretarze redakcji — Wiesław 
Porzycki l Marian Flejsiero- 
wicz, kier, działu łączności ? 
czytelnikami — Zbigniew Mika, 
kier, działu sportowego — Ta­
deusz Kaczmarek, kier, działu 
terenowego — Józef Pieprzyk.

Z dyskusji nad 5-latką

Ważkie problemy
14 września ma się odbyć konferencja Samorządu Ro­

botniczego Kopalni Konin. Podsumuje ona drugi etap dy 
skusji nad 5-letnim planem rozwoju kopalni i ostatecznie 
go zatwierdzi.

OPINIE I MYŚLI...

AFERY
TV ie ma miesiąca, a na- 
-L wret tygodnia wT zachód 
nich Niemczech, aby nie 
■'wypłynęła przed forum 
sądowym jakaś wielka a- 
fera kryminalna, której u- 
czestnikami nie byliby ja 
cyś dygnitarze państwowi 
lub politycy. Niemal od 
dwóch lat wybucha skan­
dal po skandalu.

Niedawno donosiliśmy o 
procesie byłego wicepre­
miera federalnego rządu 
bawarskiego i przywódcy 
Bawarskiej Partii prof. dr. 
Baumgartena i dwóch po 
słów do sejmu bawarskie 
go, oskarżonych o krzy­
woprzysięstwo i przekup-

Zorientowani w sytuacji 
pracownicy kopalni, zwraca­
ją uwagę na ciężar gatunko­
wy obecnej dyskusji. Odbywa 
się ona w innej sytuacji ani­
żeli dyskusja na przełomie 
lat 1958—59. Wyniki I pół­
rocza wykazują np., że jeśli 
tempo prac przy budowie od 
krywki Pątnów nie ulegnie 
zmianie — w roku 1962 ko­
palnia ta zamiast planowa­
nych 500 tys. ton węgla, bę­
dzie mogła dać maksimum 
160 tys. ton. Prace przy zbie 
raniu nakładu są opóźnione, 
a niedostatek ciężkiego sprzę 
tu powoduje, że z każdym 
dniem opóźnienie to wzrasta. 
Jak temu przeciwdziałać? — 
oto pytanie na które koniń­
scy górnicy muszą dać odpo

niespodziankami na przysz­
łość; ostateczne zadecydowa­
nie o koncepcji modernizacji 
dyszącej bokami brykietowni; 
uregulowanie problemów wo 
dnych kopalni, związanych 
przecież jak najściślej z bez 
pieczeństwem pracy załogi.

Jak dotąd, dyskusja w Ko­
ninie nie nabrała jeszcze peł 
nych rumieńców. Zgodnie z

Konina
jej harmonogramem ma się 
ona rozwinąć w nadchodzą­
cych 2 tygodniach, a 14-go 
nastąpi podsumowanie.

(p. eh.)

W muzykalnym Poznaniu

Inauguracyjny koncert Filharmonii

siwo sprawie koncesji

wiedz.
Do dalszych 'problemów aż 

proszących się o ponowne 
przedyskutowanie należą: nad 
robienie zaległości w wydo­
byciu zatopionej niedawno od 
krywki Niesłusz i zabezpie­
czenie jej" przed podobnymi

„Koziołki'4
Na 121 Poznańską Grę Li­

czbową „Koziołki” na dzień 
6 września 1959 r. wpłynęło 
.226235 zakładów o łącznej 
wartości 678.705 — zł. Fun­
dusz nagród wynosi 373.287.75 
zł. W wyniku publicznego, 
komisyjnego losowania głów 
nego, które odbyło się w dniu 
6 września 1959 r. w Wągrów 
cu zostały wylosowane nastę 
pujące numery wygrywają­
ce 40, 24, 4, 8, 29, 14. W do-
datkowym losowaniu wygra 

I na padła na końcówkę 464 
nr banderoli.

za!
domy gry. Sąd ska- 
ich na różne terminy

więzienia. W tych dniach 
w Oldenburgu aresztowa­
ny został b. geuerał-ma- 
jor Otto Ernst Remer, któ 
ry prowadził z innymi ba 
dania w sprawie zamachu
na Hitlera w 
Oskarżony on 
stw © na sumę 
rek na szkodę 
bryki maszyn

Niezwykłego 
głosu nabrała
basadora
Paryżu

1944 roku, 
jest o oszu 
225 tys. ma 
pewnej fa- 
rolniczych.

jednak roz 
sprawa am

niemieckiego w 
Blanckenhorna,

który nie urzęduje we 
Francji, lecz i nie został 
odwołany. Blanckenhom 
w procesie kryminalnym 
SIracka skazany został na 
4 miesiące więzienia. Spra 
wa przeszła do Sądu Ape 
lacyjnego i Blanekenhorno- 

wi udzielił ron Brentano 
2-miesięcznego urlopu.

Przymusowa nieobecność 
ambasadora niemieckiego 
w Paryżu w czasie wizy-

Eisenhowera repre
zentowanie NRF przez at Ę 
tache ambasady, wywoła- ę 
ły zaniepokojenie w za- = 
chodnioniemieckiej prasie ? 
opozycyjnej. Domaga się •
ona w'y jaśnienia tej
sprawie ze strony Adenaue 
ra. Blanckenhom należy
do bliskich 
denauera i 
go osłonić 
mitacją.

Lecz nie

zaufanych A- 
kanclerz chce 

przed kompro-

tylko w Pary
żu jest puste krzesło am 
basadora zachodnich Nie­
miec. Z obawy o możli­
wość nowych kompromita 
cji nie obsadzone są po­
selstwa zachodnioniemiec- 
kie w Kopenhadze, Anka­
rze, Teheranie, Rio de Ja 
neiro i Oslo. Bonn bada 
skrupulatnie przeszłość i
obecne kontakty 
datów' na posłów 
obcych krajach.

Do wiadomości

kandy- 
NRF w

publicz
nej dochodzą tylko pro­
cesy ,,grubych ryb’’, korup 
cja „płotek” nie zpajduje 
echa na łamach prasy za 
chodnicmócmicckiej.

Coś się psuje w 
stwie... do niedawna
jaźni bożej". H.

pań 
„bo 
B.

Śladem czerwonego autobusu
A sfaltową, debrze utrzymaną szosą na linii Poznań —

* Pila mknął ubiegłej niedzieli, czerwony autobus MPK. 
Pasażerowie w różnym wieku z zainteresowaniem śledzili 
przesuwający się za oknami krajobraz. Byli to radzieccy 
pracownicy turystyki.
W 24 osobowej grupie, przy 

byłej do Polski na zaprosze­
nie Żarz. Głównego PTTK 
(rewizyta po „wypadzie’’ ofi­
cjalnych przedstawicieli na­
szej turystyki na Kaukaz w 
czerwcu br.), znaleźli się 
kierownicy baz turystycznych 
okręgu moskiewskiego, Ukra­
iny. Gruzji. Krasnodarskiego 
Kraju, północnego Kaukazu i 
innych rejonów. Na czele gru 
py stoi wicedyrektor Central­
nego Urzędu Turystyki z Mo­
skwy — Osip M. Owaniecow.

Dyskusje z gospodarzami — 
pracownikami zarzadu poznań 
skiego okręgu PTTK, toczone 
żywo w autobusie, miały zna­
leźć swe konkretne udoku­
mentowanie w postaci zwie­
dzenia obiektów turystycz­
nych. Zapoznanie się bowiem 
z wszelkimi formami pracy 
turystyczno - krajoznawczej 
stanowiło cel podróży radziec 
kich gości i ową zawodową 
ciekawość gospodarze postano 
wili wr pełni zaspokoić.

Członkowie grup w trakcie 
zwiedzania osiedla domków 
campingowych w Chodzieży 
wyrazili swój podziw dla spo­
łecznej pracy działaczy PTTK, 
zwłaszcza dla przewodniczą­
cego ipiejscowego oddziału 
tej organizacji ob. Żuka, dzię 
ki którym osiedle powstało i 
nadal się rozbudowuje.

Tych słów szczerego uzna­
nia nie zabrakło i w czasie 
zwiedzania drugiego ośrodka 
w Płotkach pod Piłą. Przed­
stawiciel PTTK dr Śchnitter 
zasypany został lawiną pytań 
dotyczących pracy tego ślicz-

nie położonego i dobrze za­
gospodarowanego ośrodka.

Dyskusja nie ograniczała się 
bynajmniej do spraw inwesty 
cyjno-organizacyjnych. Dla 
wielu z radzieckich turystów 
było prawie szokującym od­
kryciem ukazanie niezwykłej 
postaci wielkiego syna ziemi 
pilskiej — Stanisława Staszi­
ca, uczonego i... pierwszego 
polskiego .turysty — krajo­
znawcy.

Zwiedzenie „turbazy” w 
Zaniemyślu, spacery po po­
znańskiej Starówce, spotkanie 
z turystami HCP — rozszerzy­
ło sumę wrażeń I wzbogaci­
ło notesy gości o nowe, skrzęt 
nie zbierane uwagi i spostrze 
żenią.

Wczoraj goście radzieccy wy 
jechali do Katowic, następnie 
zobaczą Kraków, Tatry, a na 
koniec Warszawę.

J. M.

Prapremiera w Ostrowie

Filmowcy-kolejarzom
Czegoś podobnego, jak w 

ub. niedzielę, Ostrów jeszcze 
nie przeżywał. Tłumy ludzi, 
specjalna dekoracja miasta, 
orkiestra .— słowem święto. 
Okazję ku temu dała pierw­
sza w historii tego grodu — 
prapremiera filmowa.

Dlaczego w Ostrowie? Po 
prostu realizatorzy nowego 
filmu polskiego pt. „Pociąg” 
odwdzięczyli się w ten spo­
sób pracownikom Zakładów 
Naprawczych Taboru Kole jo 
wego za pomoc przy nakrę­
caniu obrazu. Kolejarze wy 
konali bowiem dla filmow­
ców makietę wagonu sypial­
nego, w którym rozgrywa się 
prawie cała akcja „Pociągu”.

Największe tłumy groma­
dziły się oczywiście przed ki­
nem „Roma”. które wysta­
wiało prapremierę „Pociągu”.

Spośród aktorów przybyli 
na tę uroczystość: Helena Dą 
browska, odtwarzająca rolę 
konduktorki i Tadeusz Gwiaz 
dowski również grający kon 
duktora. Był też kierownik 
produkcji „Pociągu” J. Ruto 
wicz. Szkoda, że nie zjawili 
się inni współtwórcy filmu.

Na znak „konduktora” T. 
Gwiazdowskiego „Pociąg” o 
godz. 20... wyruszył z Ostro­
wa w objazd po ekranach 
polskich kin. (mi)

Inauguracja sezonu w Państwo­
wej Filharmonii Poznańskiej zgro­
madziła tłumy słuchaczów (Aula 
UAM). Oczywiście, spragnieni uy- 
ijśmy wszyscy dobrej, wartościo­
wej muzyki, po dwóch miesiącach 
przerwy wakacyjnej. Znaczniejszą 
niż zwykle, ilość publiczności tak­
że przyciągnął, zręcznie zestawio­
ny program, uwzględniający upo­
dobania większości bywalców sali 
koncertowej. Punktem kulminacyj 
nym pierwszej części wieczoru sta 
la kię „Rapsodia opus 43” Rach­
maninowa, odegrana przez świet­
nego wirtuoza-pianistę — Włady­
sława Kędrę i orkiestrę symfonicz 
ną pod dyrekcją Jerzego Katlewi- 
cza.

Sergiusz Rachmaninow, znako­
mity kompozytor rosyjski, pozo­
stał aż do śmierci (1943 r.) wierny 
hasłom romantyzmu. Zachował 
szczególną obojętność wobec po­
wszechnego pędu do eksperymen­
towania, jaki ogarnął wielu twór 
ców światowych w XX stuleciu. 
Za to dał mnóstwo dzieł, urzeka­
jących szczerością, pełnych szero­
kiego oddechu i rozmachu, monu­
mentalnej linii, a przede wszyst­
kim inwencji melodyjnej. Można 
by też zaryzykować powiedzenie, 
że od czasów Chopina i Liszta — 
chyba nikt — tak jak Rachmani­
now — nie zgłębił tajników kun­
sztu fortepianowego, instrument w 
kompozycjach tego twórcy lśni 
przepychem barw i zadziwia na­
syconą pełnią brzmienia.

Władysław Kędra wykonywał o- 
wą „Rapsodię opus 43” (na temat 
Paganiniego) już kilkakrotnie. I 
tym razem łatwo zdobył audyto­
rium swą nieskazitelną techniką 
(dla której nie istnieją żadne trud 
ności),*żywiołowością odczucia ryt 
mu oraz spontaniczną bezpośred­
niością gry. Natomiast odtworze­
nie przez Kędrę „Wariacji” Cho­
pina (opus 2, na temat z „Don 
Juana”), wywarło mniej korzyst­
ne wrażenie. Powiewne arabeski 
chopinowskiego „stylu brillant” (z 
lat młodocianych), wymagałyby fi- 
nezyjniejszego i lżejszego uderze­
nia. Ale Rachmaninowem odniósł 
Kędra rzetelny sukces 1 zmuszo­
ny był kilkakrotnie bisować...

Program czysto symfoniczny wie

czoru obejmował „Rapsodię” ja_ 
na Krenza i „Sowizdrzała” Ryszar 
da Straussa. Dobrze się stało, że 
dyrekcja Filharmonii nie zapom­
niała o muzyce współczesnej i po 
kazała właśnie jedną kompozycję 
tego rodzaju. Niejednokrotnie już 
u nas grywana „Rapsodii” Krenzą 
odznacza się niewątpliwie zaleta­
mi formalnymi, choć musi razić w 
tym utworze uporczywe używanie 
ksylofonu, którego groteskowa par 
tia jakoś nie łączy się z nastrojo­
wą treścią emocjonalnych tema­
tów, granych przez smyczki. W su 
mie całość brzmi nieco dziwacz­
nie i ostatecznie nie bardzo wia­
domo, o co autorowi chodzi. Nie­
którzy dyrygenci radzą sobie w 
ten sposób, że dzwoneczkową par. 
tię ksylofonu i celesty maksymal­
nie tu przyciszają.

Wiele braw zebrał dyr. Katle- 
wicz, prowadząc na zakończenie 
koncertu, sławny straussowski poe 
mat — fajerwerk o „Dylu Sowi­
zdrzale”. Tutaj orkiestra miała 
możność popisania się dobrą for- 
mą (wiadomo: powakacyjną!). Na­
si filharmonicy ujęli sobie słucha­
czy: jędrnością brzmienia, niekła­
manym temperamentem oraz do­
kładnością podania szczegółów, ar- 
cytrudnych w „Sowizdrzale” 
(zwłaszcza w grupie instrumentów 
drewnianych). Rozentuzjazmowanej 
sali Jerzy Katlewicz i orkiestra do 
rzucili, jako bis — S. Kisielew­
skiego, krótki, efektowny utwór 
w stylu motoryczno-toccatowym.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Kolorowa telewizja 
w ZSRR

Zakończono tu montaż apą 
natury nadającej audycje te­
lewizyjne w kolorach natural 
nych. Audycje te będzie moż 
na oglądać na ekranie zwy­
kłego telewizora, ale w kolo­
rach czarno-białych. Odbior­
nik telewizji kolorowej będzie 
mógł korzystać również z pro 
gramów zwykłych stacji.

(PAP)

Przedsiębiorstwo Upowszechn. Prasy i Książki „RUCH** |
ZAWIADAMIA że przyjmuje

zamówienia na
PRASĘ RADZIECKĄ NA ROK 1960
ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ W POZNANIU:

ODDZ. „RUCH", UL. DĄBROWSKIEGO 33, teł. 507-39
ODDZ. „RUCH", UL. ŻYDOWSKA 2/3, tel. 28-72
ODDZ. „RUCH", UL. ŻUPANSKIEGO 5, tel. 47-71 oraz 
we wszystkich Oddziałach i Delegaturach „RUCH" 
w miastach powiatowych, Urzędach Pocztowych 
i u doręczycieli pocztowych.
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Nad Morzem Karaibskim
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KONFERENCJA MIĘDZY­
NARODOWEJ AGENCJI A- 
TOMOWEJ. Na zdjęciu: Na 
lotnisku w Warszawie. Prof. 
Gerald Oster (USA) i prof. 
Arthur Charlesby (Wielka 
Brytania).

CAF — fot. Dąbrowiecki
miiiłiiiiiiiiiiintiii  iinriui iiiniutniiiiiiii id

Jak było do przewidzenia, konfe­
rencja w Santiago de Chile nie 

wpłynęła na ochłodzenie temperatu­
ry politycznej w rejouie Morza Ka­
raibskiego. Nie oznacza to, by Ame­
rykanie — inicjatorzy spotkania 
ministrów spraw zagranicznych 21 
państw półkuli zachodniej żywili 
pod tym względem złudzenia. Ich 
zamierzenia nie wybiegały poza ży­
czenie utrzymania status quo na 
tym obszarze.

Taktyka USA nie była skomplikowana. 
Przy pomocy tradycyjnie mediatorskiej 
grupy państw z Brazylią, Kolumbią, 
Chile i Peru chciały one przeforsować 
potrzebne im dla realizacji tych zamie­
rzeń wnioski, zapewniające im w miarę 
potrzeby prawo ingerowania w we­
wnętrzne sprawy państw, których dąże­
nie do niezawisłości narodowej i go­
spodarczej zagrażać by mogło interesom 
politycznym i ekonomicznym USA.

Temu właśnie celowi miałoby służyć 
utworzenie tzw. specjalnej komisji ka­
raibskiej. Pod płaszczykiem „udzielania 
pomocy każdemu państwu w strefie 
Morza Karaibskiego w rozwiązywaniu 
problemów, których nie byłoby one w 
stanie rozwiązać w drodze pokojowej" 
kryje się ukryta groźba amerykańskiej 
interwencji. Kto inny, jak nie USA, ma 
po temu środki, by ingerować w sprawy 
wewnętrzne państw rejonu karaibskie­
go z chwilą, kiedy powstaną w ich gra­
nicach owe nie dające się rozwiązać 
w drodze pokojowej problemy?

AMERYKA ŁACIŃSKA ODRZUCA 
SUGESTIE USA

7 byt świeża jest pamięć niesławnej 
interwencji USA w Guatemali —

działo się to zaledwie 5 lat temu — by 
państwa Ameryki Łacińskiej zgodziły się 
dać USA tak poważny atut do ręki. 
Toteż wniosek ich odrzucony został gło­
sami nie tylko Kuby, Wenezueli i Mek­
syku, ale także wspomnianych już 
państw „mediatorskich”.

Delegacja USA zyskała tylko tyle, że 
postanowiono reaktywować istniejącą 
blisko 20 lat, ale faktycznie od dawna 
nieaktywną „komisję pokoju”, której 
zadaniem miało być rozpatrywanie i 
rozstrzyganie zatargów między pań­
stwami amerykańskimi.

Jeżeli odrzucenie wniosku o utwo­
rzenie „specjalnej komisji" nazwiemy 
pierwszym sukcesem Kuby i Wene­
zueli, to drugim byłoby w takim ra­
zie ograniczenie kompetencji „komi­
sji pokoju” przez przeprowadzenie 
istotnej poprawki, w myśl której ko­
misja będzie prowadzić dochodzenia 
tylko w wypadku, gdy zainteresowa­
ne państwa zwrócą się do niej w tej 
sprawie.

Trzecim sukcesem było uchwalenie 
rezolucji o współpracy gospodarczej. 
Podkreślono w niej, że zasadniczą 
przyczyną braku stałości politycznej i 
społecznej w krajach Ameryki Łaciń­
skiej jest ich gospodarcze zacofanie.

PORAŻKA DYKTATORA TRUJILLO
IV iemal w przededniu konferencji w

Santiago rozegrał się ważny akt 
w dramatycznym ścieraniu się sprzecz­
nych sił w rejonie Morza Karaibskie­
go. Wojska kubańskie pod wodzą bra­
ta Fidel Castro, Raula, rozgromiły zor­
ganizowany przez dyktatora Republi­

ki Dominikańskiej. Trujillo najazd 
zbrojny. Skupiwszy wokół siebie ele­
menty niezadowolone z rządów Castro, 
a przede wszystkim z jego reform, za­
mierzał Trujillo rozprawić się kolejno 
z Castro i z prezydentem Wenezueli, 
Betancourtem, również realizującym 
umiarkowane reformy u siebie w kra­
ju. Za cenę obalenia rządu Castro 
przez Kubańczyków Trujillo gotów był 
nawet wydać im przebywającego w 
Republice Dominikańskiej na prawach 
azylu b. dyktatora Kuby — Batistę.

Nawiasem warto wspomnieć, że Ja- 
tista schronił się teraz na Maderze. 
Wydarło to westchnienie ulgi z piersi 
amerykańskich czynników rządowych. 
Jak wiadomo, Amerykanie odmówili 
Batiście azylu. Dyktator zbankrutowa­
ny przestaje być wygodny. Otaczanie 
go opieką wywoływać musi podejrze­
nia, że przy sposobnej chwili uzyska 
on poparcie dla akcji, umożliwiające] 
mu powrót na utraconą pozycję.

Co innego, kiedy dyktator znajduje 
się u władzy. Wówczas dzięki udziela­
nemu mu poparciu finansowemu, 
trzymuje się gwarancję zysków d^a 
amerykańskich monopoli. Stanowisko 
USzA utrzymywania w rejonie Morza 
Karaibskiego istniejącego stanu rzeczy 
oznacza właśnie zabezpieczenie prze­
trwałych do tej pory, skorumpowanych 
dyktatur — obok Trujillo także krwa­
wych rządów braci Somoza w Niką 
ragui i Duvałiera na Haiti. Ich pozycja 
jednak nie jest dzisiaj do pozazdrosz 
czenia. (ro) .
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Ostatnia niedziela obfi­
towała w wydarzenia 

godne fotoreportażu. Ot­
warcie Targów Krajowych 
„Jesień 59”, wielkie po­
kazy lotnicze, motorowod 
ne mistrzostwa Europy na 
Malcie, nic licząc kilku in. 
imprez sportowych — były 
gwoździami niedzielnego 
programu mieszkańców Po 
znania. Fotoreportaż lotni 
czy zamieściliśmy już w 
niedzielnym numerze. Dzi 
siaj więc ograniczymy się 
na tej stronie tylko do 
Targów i motorowodnych 
mistrzostw Europy.

O samym otwarciu Tar 
gów można napisać tylko 
tyle, że odbyło się zgodnie 
z przyjętym od lat zwy­
czajem: przecięcie wstęgi 
przez ministra handlu we 
wnętrznego inż. Mieczysła 
wa Lesza, a potem — zwie 
dzanie przez delegację rzą 
dową całej ekspozycji. Do 
dajmy jeszcze, iż na otwar 
cic przybyli do Poznania 
prócz ministra Lesza i mi 
nistrów przemysłu lekkic- 
gc Eugeniusza Stawińskie 
go oraz przemysłu chemie 
cmego Antoniego Radliń­
skiego, wiceministrowie 
handlu RSR&, USRR i 
BSRR i inni oficjalni go­
ście z krajów demokracji 
ludowych.

Po południu odbył się 
w lokalu „Stołecznej” pod 
wieczorek wydany przez 
MHW. Atrakcją był tu po 
kaz mody jesienno — zimo­
wej. Nam osobiście naj­
bardziej podobały się mo­
dele wizytowo-ooctailowo- 
wieózorowo-balowe. Nie­
którzy panowie zwracali u 
wagę raczej na modelki.

Nasze „Mikrusy”, mimo u- 
szczyptiwych wypowiedzi fa­
chowców cieszą się coraz 
większym zainteresowaniem 
potencjalnych nabywców. Nie 
chaj więc wybrzydzają się 
uczeni w motoryzacji, a my 
nadal będziemy marzyć o wła 
snym „Mikrusie”. Oczywiście, 
takim na czterech kółkach.

(17 
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Na Targach motoryzacja 
jest reprezentowana tym ra­
zem przez handel — „Moto­
zbyt”. Przedsiębiorstwo wy­
brało szczęśliwy sposób dębin 
tu targowego. Chce w pierw- 
szym rzędzie zorientować się 
w potrzebach, aby uzyskać 
obraz obecnej i przyszłej sy­
tuacji na rynku. Choć poka­
zało tu „Warszawy”, „Mikru­
sy”, „Syreny”, motocykle, no 
■wy udany skuter „Osa” 
tys. złotych, również na 
ty, za kilka dni będą 
sprzedaży to Poznaniu), , 
tozbyt” chce ograniczyć się 
na razie do informacji i pro­
pagandy motoryzacji. Służy 
temu m. in. pokaz części za- 
miennych, dotąd importowa­
nych, które powinien dostar­
czać producent krajowy.

Na wczorajszej konferencji 
prasowej „Motozbyt” poinfor 
mował o projektowanym o- 
twarciu salonu samochodo­
wego, sprzętu produkowane­
go przez kraje demokracji lu

TARGI --------------------------------  | „GŁOS" I-------------------------------- SPORT -------------------------------
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Jak zwykle, pierwszą próbę 
ogniową przeszły Targi w o- 
cenie oficjalnej delegacji i 
gości przybyłych na otwarcie. 
Ocena była równie oficjalna i 
przez to autorytatywna.

Np. minister handlu zagra­
nicznego — inż. Lesz w hali 
12 uznał duży postęp w kolo 
rystyce i jakości produkcji 
przemysłu wełnianego. Zain­
teresował się stoiskiem nowej 

dowej. Byłby to pierwszy 
taki salon na wschód od Ła­
by. toteż o zaszczyt posia­
dania. stara się Warszawa i 
Poznań. Niedaleka przyszłość 
rozstrzygnie: kto wygra. mógłby napawać otuchą,

Na tak piękny widok aż się dusza rwie, chce się tupnąć 
i zaprosić do kujawiaka... Reklama dźwignią handlu mówią 
w CPLiA i mają rację. Jej stoisko na. kiermaszu cieszy się 
powodzeniem kupujących. Podobnie jest w pozostałych kio­
skach kiermaszu targowego. Można to przypisać kilku przy­
czynom. Najważniejsze z nich to dobre zaopatrzenie (są tu 
w większości towary, których nie brak, które przez cały rok 
mogą być z powodzeniem w sklepach); przyciąga również 
klientów kultura obsługi wzbogacona o nowe (niestety — 
ciągle „nowe”...) metody sprzedaży, jak samoobsługa, pre- 
selekcja, wąska specjalność branżowa czyli duży wybór 
w jednym rodzaju towarów.

i

centrali wzorcowej artyku­
łów powszechnego użytku, któ 
ra wystawiła wyroby impor­
towane, inspirując w ten spo 
sób podjęcie produkcji krajo 
wej.

Ocena nieoficjalna — zwie 
dzających, jest bardzo, 
hmmm... urozmaicona. Nie dla 
tego, żeby eksponaty nie po­
dobały się. Wręcz przeciwnie, 
znając dystrybucję klienci ma 
ją obawy, czy te wszystkie 
piękne wzory ujrzą na pół­
kach sklepowych.

Zdjęcia:
K. PRZYCHODZKI

Tekst:
Z. S. i T. P.

zapowiedziany przez min. Le
sumę

że

będzie 
bowiem

12 miliardów złotych, 
uzyskany. Już to

sza. obrót targowy na
Pierwsze kroki po Targach 

i już pierwsze transakcje. Tuż 
po otwarciu Poznańska Wy­
twórnia Octu i Musztardy za 
warta umowę na dostawy 75 
procent swej produkcji sezo­
nowej: głównie marynat wa­
rzywnych; Przedsiębiorstwo 
J a jczarsko-Drobiarskie z Pro­
chowic Śląskich sprzedało 
konserwy z drobiu.

Szybki refleks handlowców

Gwoździem programu, największej, motorowodnej impre­
zy w kraju, organizowanej przez PZM wspólnie z redakcją 
„Expressu Poznańskiego”, był wyścig o mistrzostwo Europy. 
Na starcie 22 zawodników „pierwszej wody" z siedmiu 
państw. Kto będzie mistrzem? Czy Lubnów (NRF) powtórzy 
swój sukces z roku ubiegłego? A może...

Losy o zaszczytny tytuł ważyły się do przedostatniego, de­
cydującego okrążenia. Adi Baderle, który, po zaciętej walce, 
na prawne 13-kilometrowej trasie, niespodziewanym fini­
szem wyprzedził Karolaka i Lubnow^a, pierwszy minął metę. 
Swój sukces powtórzył także w pozostałych dwóch biegach.

Na zdjęciu nowrokreowany mistrz Europy wr towarzystwie 
małżonki, ubiera się, po nieprzymusowej kąpieli w Jeziorze 
Maltańskim.

Na starcie najsilniejszych maszyn (500 ccm) — stawka 
nieliczna. Za to ogłuszający warkot silników’ — niczym od­
rzutowców. Ludzie zatykali uszy, lecz pilnie śledzili, szcze­
gólnie porywający pojedynek dwóch asów: mistrza Europy 
— Antoniego Jakubowskiego i znanego już w Poznaniu —■ 
Gerharda Mullera, popularnego „Putzicgo” (NRD).

Polak, na swoim ślizgu okazał się szybszy. Wygrał dwa 
biegi. W trzecim zrewanżował się jemu „Putzi”; w sumie 
zwyciężył Jakubowski (na zdjęciu), którego ktoś na widowni 
nazw^ał „Mielochcm na wodzie”. On leż zdobył Puchar „Ex- 
pressu Poznańskiego”.

jest coś, jeśli sięgnąć pamię­
cią do poprzednich Targów, 
kiedy to handel właściwie bał 
się kupować, lub przespał 
Targi (ewemplum — handel 
poznański na jesieni 1958 r.).

A zatem ten objaw może 
cieszyć klienta. Jeśli nie ma­
my już obaw co do tego ile 
się kupi, to jest wiele wątpli 
wości — co to będzie.

Nasz reporter uchwycił mo 
ment largu handlowców z pro 
ducentami obuwia i przeraził 
go obiekt tego targu. Obuwie 
produkowane od lat, nawet 
poprawnej jakości, nie umy­
wało się przecież do nowych 
wzorów pokazanych przez 
państicowy przemysł lekki w 
hali 14.

Panowie handlowcy! Jeśli 
nadal będziecie się bać wy­
myślonego przez Was ryzyka 
kupna nowych, nie wypróbo­
wanych przez Was towaróio, 
jeśli znów chcecie kupować 
przestarzałe (Wy to nazywa­
cie — zawsze chodliwe) arty­
kuły, które musimy brać, bo 
innych nam nie sprzeda jecie 
— to trzeba będzie powie­
dzieć, że nie macie pojęcia o 
naszych potrzebach. A prze­
cież byłby czas, żeby się tego 
dowiedzieć, jeszcze jest, czas, 
żeby nabrać dobrego smaku. 
Najlepiej nu Targach. Wresz­
cie — na naukę nigdy nie szko 
da czasu-.. *

Wśród przeszło GO-osobowej, doborowej stawki „żużlow­
ców wodnych”, reprezentujących barwy siedmiu państw, 
znalazły się trzy przedstawicielki płci pięknej.

W klasie A (250 ccm), o mistrzostwo Europy startowała 
reprezentantka Anglii, występująca pod nazwiskiem Marga­
ritę Field. Tłumnie zgromadzona publiczność z wielkim za­
interesowaniem śledziła w pierwszym biegu jej nieustępli­
wą walkę z 21 zawodnikami. Pani Małgorzata z piątej po­
zycji, po starcie, wywalczyła drugie miejsce. W pozostałych 
biegach — „nawalił” silnik. Efekt — dalsza lokata.

Sympatyczną zaw'Odniczkę widzimy w towarzystwie me­
chanika 1 jednocześnie sędziego zawodów.
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/ a tylko karts^aL..

Fot. — CAF
Okaz ten znaleziono w Szwecji.

Pierwsze motele ♦ Notce domy 
i hotele O Szlaki dla turystyki 

motorowej
Już jest w przygotowaniu dokumentacja nowych domów 

i hoteli turystycznych w Katowicach, Wrocławiu, Pozna 
niu i Szczyrku. Zagospodarowane zostaną także ważniej 
sze szlaki turystyki motorowej. Wybuduje się zbliżone 
do amerykańskich moteli cztery ośrodki w rejonie War 
szawy, Katowic, Poznania i na Wybrzeżu. W każdym z 
nich będzie hotelik, bar, garaże, stacje benzynowe i na 
prawcze, a także miejsce na camping. Wszystkie te obiek 
ty mają być gotowe do końca 1962 r.
W przyszłym roku rusza bu 

dowa domu turystycznego na 
350 miejsc w Śląskim Parku 
Kultury i Wypoczynku, po­
między Katowicami i Chorzo 
wem. Zapewni on grupom tu 
rystycznym nie tylko noclegi, 
wyżywienie, lecz również prze 
wodników, autokary, bilety 
na imprezy itd.

Również w przyszłym roku 
pod Warszawą rozpoczęta zo 
stanie budowa ośrodka dla 
turystów „zmotoryzowanych”. 
Dla nich też zostanie zagospo 
darowany szlak turystyczny 
Berlin — Moskwa na odein-

Was isł los?

ku Słubice Terespol. Na
trasie tej staną nowe stacje 
benzynowe i stacje obsługi, 
kioski, tablice informacyjne, 
pomieszczenia pogotowia tech 
nicznego, kabiny telefoniczne 
i sanitarne na wypadek ka­
tastrof. Jeśli roboty zosta­
ną wykonane planowo ten 
pierwszy zagospodarowany w 
Polsce szlak motorowy będzie 
gotowy już na sezon letni 
1960 r.

Wszystkie wymienione o- 
biekty powstaną nakładem o- 
koło 80 min. zł. Skąd znajdą 
się na to pieniądze?

Jak wiadomo, wyjeżdża­
jący do krajów demokracji 
ludowych i Związku Ra­
dzieckiego mogą zakupić po
kursie turystycznym
zł
go 
że
na

walutę kraju, do 
się udają, z tym 
uiszczą specjalną

za 1500 
które- 
jednak 
opłatę

cele turystyczne.
1500 zł wynosi ona 450

Od 
zł

od niższej sumy proporcjo 
nalnie mniej. Zgodnie z u- 
chwałą Komitetu Ekonomi 
cznego Rady Ministrów ple 
niądze te są wydatkowane 
właśnie na zagospodarowa 
nie turystyczne kraju dla 
potrzeb dochodowej turysty 
ki zagranicznej. Oczywiście 
że skorzystają na tym i 
turyści polscy.
Jak się dowiadujemy w 

Głównym Komitecie dla 
Spraw Turystyki z dopłat 
wpłynęło już 30 min. zł. Ta 
suma i przyszłe dochody cał­
kowicie wystarczą na pokry 
cie wymienionych inwesty­
cji. (API)

Czesław Piskorski

Co historia zapisała, a wieść gminna niesieB

P osłuchajmy co historia 
mówi o tych dość daw­

nych wydarzeniach. Należy 
zaznaczyć, iż walki pomiędzy 
miastami pomorskimi nie na 
leżały wówczas do rzadkości. 
Często zdarzało się. że miesz 
czanie jednego ośrodka, za­
grożeni przez inny w swych
..prawach bytowych’ a ra
czej handlowych — uderzali 
na przeciwnika, dążąc do je­
go zniszczenia. Tak np. Szcze
cin walczył z Dąbiem, 
biatów z Gryficami, a 
szalin z Kołobrzegiem.

Trze- 
Ko-

W pobliżu północnego krańea jeziora Miedwie, przy szo 
sie wiodącej ze Szczecina do Stargardu, znajduje się 
wioska Kobylanka. Osiedle nieduże, kiedyś posiadała 
kształt słowiańskiej owalnicy, jednak na skutek póź­
niejszych pożarów i przebudówek dawne formy zabu­
dowy uległy zniekształceniu. Nie ulega wątpliwości, 
iż osadę założyli przed wiekami Słowianie.

Ktokolwiek, przybywszy do Kobylanki, spyta miejsco­
wą ludność o pamiątki przeszłości, tego dzieci prowa 
dzą pod potężną lipę noszącą nazwę „Wieniec Zgody”, 
zasadzoną ponoć przed 500 laty, na pamiątkę pod pisa 
nia przez burmistrzów Szczecina i Stargardu pokoju 
kończącego wieloletnią wojnę. Pień lipy ma dziś 6 m. 
obwodu.

W 
gard 
port 
bko

połowie XV 
Szczeciński 

handlowy na 
się rozwijał.

pobliskiej Ziemi

wieku Star 
duży

Inie — szy 
Rolnicy z 
Pyrzyckiej

nych” i „interwencji 
matycznych” obydwu 
Stargardzianie mieli

dyplo- 
stron.

popar-

przywozili do Stargardu psze 
nicę i sprzedawali ją miej­
scowym kupcom. Pszenica py 
rzycka była doskonała, więc 
poszukiwano jej na bałtyc­
kich rynkach. Stargardzianie 
ładowali ziarno na statki i 
wozili Iną w kierunku mo­
rza. Wymiana towarowa przy 
nosiła im wielkie zyski, rosło 
znaczenie miasta. Stargard za 
czął konkurować ze Szczeci- 
nem, stawiał piękniejsze niż 
Szczecin kościoły, budował 
potężniejsze niż gdzie indziej 
fortyfikacje.

Tak pomyślny rozwój Star 
gardu nie podobał się miesz­
czanom Szczecina, gdyż uwa 
żali, iż tylko oni posiadają 
na Pomorzu Zachodnim pra 
wo handlu ziarnem. Posta­
nowili utrudnić konkurento­
wi realizację jego handlo­
wych planów. W miejscu, 
gdzie rzeka Ina uchodziła do 
jeziora Dąbie, wbili więc po­
tężne dębowe pale uniemoż­
liwiając tym samym statkom 
Stargardu spływanie w kie­
runku Bałtyku. Na tym tle 
pomiędzy obu miastami roz­
poczęła się w 1454 r. trwają­
ca kilka lat wojna.

Ciekawe są szczegóły ów­
czesnych „działań wojen-

cie księcia pomorskiego rezy 
dującego w Ołogoszczy. Gdy 
szczecińskie statki przepływa 
ły w okolicy Ołogoszczy, star
gardzianie
poparcia księcia

korzystając z
zatrzy-

mali je i towar skonfiskowa 
li, a załogę wzięli do niewo­
li. Wówczas mieszczanie Szcze 
cina zmobilizowali swoje woj 
ska, wtargnęli do Stargardu 
i wrócili z łupem. W odwet 
ojcowie „potężnego i nieu­
stępliwego Stargardu” zebra­
li pachołków miejskich i na 
ich czele ruszyli z zamiarem 
zniszczenia Szczecina. Zada­
nie to w pełni nie zostało wy 
konane, ale spalono most Cło 
wy na Regalicy (wschodniej 
odnodze Odry), mający za­
sadnicze znaczenie dla życia 
gospodarczego miasta, znisz­
czono położoną tam warow­
nię, . a pasące się na nado- 
drzańskich łąkach bydło za­
brano „jako łup wojenny”.

W walkach tych obie stro­
ny ponosiły znaczne szkody

i straty, szczególnie w doby­
tku. Wojna utrudniała też ro­
zwój obu miast i uniemożli­
wiała właściwy rozwój han­
dlu. Ostatecznie po kilku la­
tach — choć obustronna żą­
dza odwetu nie malała — 
zwyciężyła jednak grupa mie 
szczan dążących do wzajem 
nego ułożenia stosunków i za 
warcia pokoju. Stwierdzono, 
iż lepszy będzie chociażby tyl

ce tradycyjnym zwyczajem 
zbiorą się delegaci obydwu 
zainteresowanych miast. 
Ale w zwyczaju tym nastą 
pi pewna zmiana. Dawniej 
sadzono przy tej okazji tyl 
ko jedno drzewo, obecnie 
zaś postanowiono obsadzić 
drzewkami wszystkie okoli­
czne drogi, by w ten spo­
sób uczcić 500-ną rocznicę 
zawarcia pokoju pomiędzy 
Szczecanem i Stargardem 
oraz Millenium państwa poi
skiego. (ZAP)

CZEKAMY

CZYTELNIKÓW
ko , 
stałe

.jakiś tam spokój” niż
konflikty,

itp. Zawarto więc 
ki czemu miasta 
znów pomyślnie

zniszczenia 
pokój, dzię 
zaczęły się 
rozwijać.

rp yle historia. A 
gminna dodaje, 

kowania pokojowe

wieść 
że ro- 

odbyw*

NA NAŚLADOWCÓW

Adenauer w gabinecie
figur woskowych

Choć figury woskowe zali­
cza się do najgorszego gatun­
ku kiczów, mieszkańcy Lon­
dynu i goście nad Tamizą nie 
przejmują się zbytnio tym o- 
sądem estetów i tłumnie od­
wiedzają gabinet pani Tus- 
saud.

W inwentarzu powojennych 
przybytków poczesne miejsce 
zajmuje tu dr Adenauer. W 
Anglii nazywają go „starym 
lisem”. Często przy tym epi­
tecie wspomina się też nazwi­
sko Churchilla. Mimo to Niem 
cy, którzy wracają z Londy­
nu. nie mają szczególnych po­
wodów do radości. Bo wosko­
wą figurę kanclerza wykonał 
chyba jakiś brakorób. Zle od­
robiony Adenauer nie jest na 
dobitek do siebie podobny. 
Najgorsza ze wszystkich fi­
gur. Ale nie tylko to.

W Anglii coś zmieniły się 
nastroje. Może zawinił temu 
właśnie Adenauer, który po 
swej kwietniowej decyzji w 
sprawie objęcia obowiązków 
prezydenta ostro zaatakował 
prasę brytyjską. Podobno też 
zdjął podobiznę Macmillana 
znad biurka. Możliwe, że u- 
trwalił się tu nastrój nieprzy­
chylny od czasu wizyty Heussa 
w Londynie. Przypomnijmy, 
że ulica przyjęła wówczas ofi­
cjalnego reprezentanta NRF 
z pomrukiem niezadowolenia, 
mimo że prezydent był go­
ściem królowej. Ba! To nie 
uchroniło nawet królowej od 
aluzji, że zamiast •wybierać się 
z rewizytą do NRF, lepiej by 
pojechała do Polski — której 
Anglia z czasów wojny tyle

zawdzięcza. Tak pisał nie byle 
kto, bo A. J. P. Taylor, znany 
w świecie naukowym histo-
ryk brytyjski.

W miarę upływu 
mają w Londynie 
prasę: „Niemcy, po

czasu
coraz

Niemcy
gorszą

wszystkim co
zaszło, nie powinni się dziwić 
resztkom antypatii. I nie powinni 
przeszkadzać wreszcie próbom do-
gadania się
,,— Niemcy są.
dem wojowniczym,

Rosjanami...’ 
z natury naro

wiadomo o
tym z historii. To jest jedna z 
ich narodowych cech. ' Dlatego 
Hitler mógł ich porwać za sobą”. 
A poza tym: „Niemcy za dużo 
pracują. Są nielubiani również z 
tego powodu. Gdy dwu ludzi star-, 
tuje z dziesięcioma markami, gdy 
potem jeden robi z tego dwadzie­
ścia, a drugi sto — to nie dziwota, 
że drugi spotyka się z nieufnością 
i zazdrością”.

Opinie te cytujemy za „Kól- 
nlsche Rundschau”, który za­
pytuje w tytule: „Co z tą An­
glią?” Tyle, że w języku nie­
mieckim brzmi to pytanie 
mocniej i dosadniej „Was ist... 
los?” Bo — do licha — trud­
no oczekiwać, by wszyscy lu­
dzie na Zachodzie potracili na 
zawsze pamięć i zdolność pa­
trzenia. (ZAP)

Raut uf drukarni
17-miesięczny lew z cyrku 
Williams w Brunświku 
(NRF) odwiedził przed wy­
stępem drukarnię miejsco- 

, wej gazety, by usposobić 
przychylnie przyszłych re­

cenzentów.
Fot. — CAF

MIESZAKAprasowa
Amerykańscy uczeni u- 

ważają, że mleko krów 
szczepionych, przeciwko róż 
nym chorobom, sprzyja wy 
twarzaniu się przeciwciał 
i wzmaga odporność prze­
ciwko tym schorzeniom u 
karmionych tym mlekiem 
ludzi i zwierząt. Posługu­
jąc się tą metodą, można 
skutecznie zwalczać 50 cho 
rób, wywołanych przez wi­
rusy.

Około 50 nowych prepa­
ratów, w tym i penicylinę 
w tabletkach, zacznie wy­
twarzać w tym roku nasz 
przemysł farmaceutyczny.

Z inicjatywy Towarzy­
stwa „Odrodzenie" zorga­
nizowany został w Para­
nie konkurs chopinowski, 
dostępny zarówno dla mło­
dych pianistów polonij­
nych, jak i Br azyli jeżyków.

W przyszłym roku wypro 
dukuje się w Polsce 200 tys. 
maszyn do szycia, a więc 
przeszło 12-krotnie więcej 
niż przed wojną.

PKP zużywają 10-procent 
całego wydobycia węgla. 
Wydatki na zakup węgla 
stanowią w budżecie PKP 
najważniejszą pozycję i w 
bieżącym roku wyniosą 
prawie 3 miliardy złotych.

ły się na „pograniczu sfer 
wpływów obydwu miast”, 
to jest właśnie w Kobyla® 
ce. Tu przed 500 laty zasa­
dzono lipę „Wieniec Zgo­
dy”, by przyszłym pokole­
niom przypominała, że tyl 
ko zgoda i pokój przyczy­
niają się do rozwoju gosipo 
dar czego 1 kulturalnego, kra 
ju.

W pobliżu starej lipy ro 
sną inne drzewa, nieco 
młodsze. Miejscowa ludność 
opowiada, iż co sto lat 
przybywali do Kobylanki 
burmistrzowie Szczecina i
Stargardu 
ponownie 
li drzewa 
w osiedlu

1 „dl* tradycji’’ 
uroczyście sadzi- 
pokoju. I dlatego 
majduje się rząd

lip, x których każda następ 
na jest o 100 lat młodsza 
od swej poprzedniczki.

Ponieważ obecnie zno­
wu mija rocznica tego wy­
darzenia, przeto w Kobylan

TT? jednym z numerów 
»» „Głosu Wielkopolskie 

go" ukazał się artykuł red. 
Mieczysława Skąpskiego 
pt. „Gdzie leży pies pogrze­
bany".

W artykule tym autor o- 
mawia możliwości budowy 
szkół na terenie wojewódz­
twa poznańskiego. Pan 
Skąpski wśród poruszonych 
problemów stwierdza mię­
dzy innymi, że jednym z 
kłopotów, na jakie napoty­
kają inspektoraty oświaty 
— w trakcie realizacji za­
planowanych inwestycji — 
są trudności związane z o- 
pracowaniem założeń do 
projektu, określone w tym 
artykule mianem „założeń 
inwestycy jnych".

W związku ze stwierdze­
niem powyższych trudno­
ści, zobowiązuję się, kon­
tynuując zobowiązanie pod­
jęte przez załogę naszej bu 
dującej się fabryki, w ra­
mach akcji budowy 1000 
szkół na 1000-lecie — opra­
cować założenia dla jednej 
z projektowanych szkół 
przewidzianej do budowy 
na terenie województwa 
poznańskiego.

(—) Wagner Bogdan 
it. Inż. dokumentacji tecim. 
Poznańskiej Fabryki Łożysk 

Tocznych — w budowie.

Wrześniowy zeszyt 
„Problemów pokoju i socjalizmu

Ukazał się Już wneiniowy zeszyt 
(nr 9) teoretyezno-infornaacyjnego 
miesięcznika partii komunistycz­
nych 1 robotniczych „Problemy 
Pokoju 1 Socjalizmu”.

Na wstępie znajdujemy artykuł 
pióra N. Ceausescu „Gdy naród 
staje aię panem własnego losu”, 
poświęcony 15-leciu Rumuńskiej 
Republiki Ludowej. Następna po­
zycja to dokończeni* pracy A. 
RUMIANCEWA „O ekonomicz­
nych przesłankach marszu wsi ra­
dzieckiej ku komunizmowi (począ 
tek zamieszczony został w sierp­
niowym numerze pisma). Artykuł 
J. WILLIAMS ONA poświęcony 
jest kwestii sprzeczności ekono­
micznych w łonie bloku anglo-ame 
rykańskiego. A. SATTLER w arty 
kule pt. „Rewizjonistyczne wypa 
czenia teorii spółdzielczości pole­
mizuje z poglądami przywódcy 
ZKJ, Edwarda Kardelja.

W związku z M4eciem drugiej* 
wojny światowej wrześniowy nu­
mer pisma przynosi następujące 
artykuły: J. BOŁTIN, G. DOBO- 
RIN — O charakterze drugiej woj 
ny światowej, A. NIERKICZ, W. 
TRUCHANOWSKI— Prawda o ro 
ku 1939, J. DIENNE — Na pokój 
się nie czeka, o pokój trzeba wal 
czyć, A. KUZIN — Dziesięć milio­
nów ofiar w jednym pokoleniu.

W dziale „Z życia partii komu­
nistycznych i robotniczych czytel­
nicy znajdą korespondencję i 
wzmianki z Francji, Japonii, Wę­
gier, Czechosłowacji, Nepalu, Da­
nii, Izraela, Kanady, Maroka 
1 ZRA.

Pod rubryką Wymiana poglądów 
zeszyt przynosi dalsze głosy w dy 
skusji na temat roli burźuazjl w 
ruchu narodowo-wyzwoleńczym. 
Szczególnie interesujące są wypo 
wiedzi wybitnych działaczy komu­
nistycznych z wielu krajów Azji, 
Ameryki Łacińskiej, Afryki i Eu­
ropy zamieszczone w zeszytach 
sierpniowym 1 wrześniowym.

Treść zeszytu uzupełniają działy 
recenzji 1 listów do redakcji.

Susły grasują...
Na Opolszczyźnie w powia­

tach Krapkowice i Niemodlin, 
pojawiły się ostatnio susły 
moregowate, których rozmno­
żenie zagroziło interesom rol­
ników. Pastwą susłów pada 
bowiem ziarno, z którego ro­
bią znaczne zapasy zimowe, 
podgryzając korzenie bura­
ków, ryjąc przy tym pola głę­
bokimi norami. Wytępienie 
susłów nie nastręcza technicz­
nych trudności. Nie przystą­
piono jednak dotychczas do 
tego, bowiem stanowią one 
niezmierną rzadkość w naszej 
faunie i od lat nie spotkano 
ich w kraju. Pojawienie się 
susłów na Opolsczyźnie jest 
zjawiskiem na razie trudnym 
do wytłumaczenia. Powstał 
więc nie lada problem, czy su­
sły wytępić, czy też zapewnić 
im ochronę, należną rzadko 
występującym gatunkom 
zwierząt. Rozstrzygnie go do­
piero Polska Akademia Nauk, 
która ze swego ramienia przy 
rzekła wydelegować na Opol­
szczyznę specjalną komisję.

(PAP)



OGŁOSZENIA ----------------------------- | „GŁOS”| OGŁOSZENIA
Pracownicy poszukiwani

10 ślusarzy maszynowych, 3 blacharzy. 6 cieśli, 
10 murarzy, 4 lastrikarzy, 2 izolerów na c. o., 
6 malarzy, 2 zdunów, 1 parkieciarza, 1 elektry­
ków na instalacje i roboty kablowe. 6 brukarzy, 
3 cieśli oraz 15 robotników zatrudni zaraz Przed 
siębiorstwo Robót Kolejowych nr 10, Poznań, 
ul. Ratajczaka 26 (w podwórzu, pokój 21). Dla 
zamiejscowych noclegi zapewnione. Zarobek 
według układu zbiorowego pracy w budowni­
ctwie. __________________________ ______ K6718
Inżynierów-mechaników, techników-mechani- 
ków na stanowiska konstruktorów oraz tech- 
ników-mcchaników do pracy w rozdzielni przyj 
mie od zaraz Fabryka Maszyn i Urządzeń wc 
Wronkach, ul. Fabryczna 12, tel. 41. Zgłoszenia 
pisemne lub osobiste przyjmuje Dział Kadr.

K6474
Kierownika zakładu budowlanego, inspektora 
nadzoru budowlanego przyjmie Inspektorat 
PGR Środa. Wymagane wyższe lub średnie 
wykształcenie z wieloletnią praktyką. 24437p 
Księgowego z dłuższą praktyką, sprzedawcę 
z praktyką handlową do sklepu elektrotech­
nicznego (z terenu miasta Szamotuł) zatrudni 
zaraz względnie od 1 października Miejski 
Handel Detaliczny Szamotuły, ul. Staszica 17.

K6750
Inżyniera budowlanego na stanowisko kierow­
nika działu inwestycyjnego, 20 ślusarzy, 5 mu­
rarzy, 5 palaczy kotłowych, 100 pracowników 
fizycznych do prac w produkcji i przy akor­
dzie oraz emerytów na pół etat przyjmą za­
raz Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego „Lu­
boń", w Luboniu k. Poznania. Zgłoszenia przyj 
muje Sekcja Kadr wyżej podanych Zakładów. 
Pracownicy przyjezdni, którzy podejmą pracę 
otrzymają zwrot kosztów podróży i dojazdów.

K6844
Biuro Projektów Energetycznych „Energo- 
projekt" Oddział w Poznaniu zatrudni inżynie- 
rów-elektryków, techników-elektryków', wy­
kwalifikowanych kreślarzy. Zgłoszenia należy 
kierować do Sekcji Kadr — Poznań, Stary Ry­
nek 97/100. K6756
Uczniowie do zawodu poligraficznego z ukoń­
czoną 9-klas. szkolą poszukiwani. Zgłoszenia 
przyjmują Poznańskie Zakłady Graficzne, Po­
znań, ul. Inżynierska 10 — IV ptr. K6758
Dozorca nieruchomości — palacz c. o. potrzeb­
ny. Wynagrodzenie wg zbiorowego układu 
przemysłowego i mieszkanie służbowe. Warun­
kiem przyjęcia jest dostarczenie mieszkania 
zastępczego. Oferty prosimy składać w Biyrze 
Ogłoszeń, ul. Świerczewskiego 3. K6760
Dyrekcja Sanatorium Przeciwreumatycznego 
w Osiecznej (pow. Leszno) zatrudni z dniem 
1 października 1959 r. kwalifikowane wycho­
wawczynie do dzieci szkolnych. Mieszkanie 
dla samotnych zapewnione. Warunki płacy wg 
siatki Służby Zdrowia. .< 30150g

Przyjmę uczniów malar­
skich. Jerzy Kaczor, Po­
znań, Garbary 33 m. 24.

________240170p
Pomoc domowa docho­
dząca — może być rencist 
ka zaraz potrzebna. Po­
znań, Nowowiejskiego 9 
m. 5, 30398g
Gosposia samodzielna za­
raz potrzebna. Wynagro­
dzenie dobre. Banaszkie- 
wicz, Gniezno, Warszaw 
Ska 40. tel. 18-35. 30077g
Pomoc domową dla 
dwóch osób, na dobrych 
warunkach, przyjmę. Po 
znań, Gwardii Ludowej 
37a m. 5. 30107g
Gosposia samodzielna po­
trzebna zaraz. Warunki 
dobre. Zgłoszenia: Poz­
nań. Głogowska 64a m. 3, 
Po godz. 17. 30115g
Krawiec przyjmie szycie 
w dom. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30139g.

Języki obce wykłada pro 
fesor Maria Romington, 
Poznań, Sw. Józefa 5 m. 
5. 30108g

Kursy rachunkowęści 
'księgowość, pisanie na 
maszynach, obsługa ma­
szyn do liczenia, kore­
spondencja) oraz kursy 
księgowości przemysło­
wej, handlowej, budżeto­
wej organizuje od wrze­
śnia na terenie Poznania 
i woj. poznańskiego Od­
dział Poznański Stowarzy 
szenia Księgowych. Zapi­
sy: ul. Noskowskiego 2 
(koło Opery), w godz. 
16—19, codziennie oprócz 
5ohotv tel. 515-8? JC52O4 
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek PRL 
przyjmuje zapisy na no­
wy rok szkolny na kursy 
biurowości, pisania na 
maszynach, stenografii. 
Sekretariat: Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7, czynny 
codziennie. 28495g

Piec c. o. „Camino” (John 
Łódź) 2 m’ kupię. Poznań, 
tel. 652-97.___________ 29800g
Kupię kurki ..leghorny”, 
piec stałopalny oraz ku­
chenkę na prąd — węgiel. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3P091g.__ ___________________
Klatki metalowe do no­
rek w dobrym stanie ku­
pi. Zywert, Poznań, Li­
belta 29, tel. 95-58 . 30153g

Polskie Towarzystwo Ekonomiczne
Oddział w Poznaniu

Dyrekcja Szkolenia Ekonomicznego
PRZYJMUJE ZAPISY NA:

1. Roczne Wyższe Studium Ekonomiczne.
2. Roczne Studium Ekonomiki Inwestycji.
3. Kurs Kosztorysowania Inwestycji (semestralny).
4. Roczne Wyższe Studium Ekonomiki Przemysłu — dla 

kierowniczych pracowników przedsiębiorstw przemy­
słowych, posiadających średnie i wyższe wykształcenie.

5. 2-letnie Studium Ekonomiki Przemysłu — dla pozo­
stałych pracowników w zakładach przemysłowych.

Informacji udziela i zapisy przyjmuje Dyrekcja Szkolenia 
Ekonomicznego, Poznań, ul. Armii Czerwonej 77 m. 9, te­
lefon 516-54 w godzinach od 8—15, w soboty do 13 — do 
dnia 15 września 1959 r.

K6802

PAŃSTWOWE TECHNIKUM ROLNICZE 
W BIAŁEJ

PRZYJMUJE

jeszcze zgłoszenia

KANDYDATÓW 
do klas^ pierwszej 
Wnioski należy składać pod adresem: 

Technikum Rolniczego w Białej, poczta Biała, 
k. Trzcianki, pow. Trzcianka, woj. poznańskie.

K6852
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Wózki dziecięce nowo­
czesne. wielki wybór oraz
materace 
miarów, 
i dobrze 
znań. ul. 
mii 10.

wszelkich roz- 
sprzedaje tanio 
Brzozowska Po- 
Czerwonej Ar- 

29293g
Samochód osobowy mar­
ki „Skoda”, 4-drzwiowy 
w dobrym stanie sprze­
dam. Grześkowiak, Ko­
strzyn Wlkp., Osiedle.

29782g
Sprzedam samochód Opel- 
Olimpia. E. Herkt, Ciosa- 
niec, pow. Wschowa.

23764p
Samochód

sprzedam, 
bary 95.

osobowy „War 
dobrym stanie 
Poznań, Gar- 

29831g
Sprzedam silnik elektr. 
23 kW. Gubański, Skó- 
raszewice, pow. Gostyń.

29905g
Sprzedam siatkę parka- 
nową. drut 3 mm. Po- 
znań-Dębiec, Tarczowa 17
m. 5. 30432g
Pięrzyńy puchowe, dwie, 
stań*' bardzo dobry — 
sprzedam. Poznań, Staszi­
ca 4 m. 5, od 16. 30386g
Samochód P-70 Kombi 
sprzedam. Zgłoszenia: Po 
znań, tel. 612-71, wewn. 
475, godz. 15—17. 30089g
Przędzalnię wełny minia 
turową z aparatem rzemy 
kowym sprzedam. Ritter. 
Bydgoszcz, ul. Osada 14 
(Wilczak). K6863
Spiesznie sprzedam prasę 
do słomy oraz silnik elek 
tryczny 2 KM. Dąbrówka 
Wlkp., ul. Główna 25, 
pow. Międzyrzecz. 240163p
Małą przędzalnię wełny 
— kompletny zespół ma­
szyn — sprzedam. Wiado­
mość: Henryk Karasiń­
ski. Tarnowskie Góry, 
Krakowska 23, tel. 125.

240164p
Sprzedam okazyjnie sa­
mochód małolitrażowy 
Lancia-Aprilia. Błaszak, 
Wschowa. Świerczewskie­
go 10. tel. 156. 240b;6p
Sprzedam silnik elektrycz 
ny 5,5 kW (trójkąt gwia­
zda). Bernard Zygmunt, 
Grzybowo, poczta Wrze­
śnia. 240168p
Sprzedam komplet omle­
towy z lokcmobila lub 
ciągnikiem na chodzie. 
Tadeusz Przybylski. Da­
masławek, pow. Wągro­
wiec. 240172p

Dnia 5 września 1959 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zasnął w Bogu, opatrzony Sa­
kramentami św., w 35 roku życia, mój uko- | 
chany mąż, śp. |

Florian Mendelak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Dębcu przy 
ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA

3O733g

t
Dnia 5 września 1959 r., zmarł tragicznie po 

ciężkich cierpieniach. namaszczony Olejami 
św., mój najukochańszy mąż, nasz najukochań­
szy i najtroskliwszy ojciec, brat, szwagier i zięć, 
przeżywszy lat 49, śp.

Kazimierz Bręgiel
Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm.. o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim żalu pogrążone
ŻONA, DZIECI I RODZINA 

poznań, ul. Turniowa 21. 30772g

Na 120.000 losów !
42.000 WYGRANYCH I
—...............................—
a więc wygrywa przeszło co trzeci los

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ |
Cena ćwiartki losu do dwóch klas — 20 zł g

Wróciłem i przyjmuję dr 
Z. Stryczyński, specjali­
sta chorób skórnych i we 
nerycznych. Poznań. Nie­
działkowskiego 25. 28402g

Przetargi — Komunikaty

MIEJSKIE PRZEDSIĘB. TRANSPORTU 
I SPRZĘTU BUDOWLANEGO

w Poznaniu, ulica Na Podgórniku 1 
ogłasza

Poradnia Świadomego Macierzyństwa
Poznań, ul. Polna 33

udziela porad w zakresie:

0 zapobiegania ciąży w godz, 8,30—10,30,
<> niepłodności i zaburzeń seksualnych 

w godz. 11—13
(codziennie prócz sobót)

NA MIEJSCU DO NABYCIA ODPOWIEDNIE 
BROSZURY I ŚRODKI ANTYKONCEPCYJNE.

WYTNIJ! ZACHOWAJ!
K6574

WOJEWÓDZKIE PRZEDS. HANDLU ODZIEŻĄ 
DZIAŁ CHAŁUPNICTWA

P O Z N A N, ULICA WIELKA NR 20

sprzeda
2 MASZYNY 

krajarki konfekcyjne 
K6841

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam maszynę kra­
wiecką ,,Texstima”. Poz 
nań, Mickiewicza 36 m. 
14, 2 X dzwonić. 30096g
Hodowlę tchórzo-fretek 
z całym urządzeniem 
sprzedam zaraz, korzyst­
nie. Grodzisk, Nowy Ry-
nek 4. 30097g
Sprzedam samochód („Ha
nomag-Garbus”) do-
brym stanie. Poznań, Je­
życka 42, godz. 14—17.

30109g
Sprzedam motocykl NSU- 
'500, górnozaworowy z 
przyczepą. Poznań Rataj; 
czaka 17 jn. 15 godz. 16—
19. 30119g
Fotel dentystyczny, me­
talowy, połowy sprze­
dam. Poznań, Stęszew- 
ska 30 m. 1. 30122g
Maszynę uniwersalną 
„Husguarna” sprzedam.
Poznań, Garbary 31 — 
sklep. 30123g
Sprzedam kółeczka zęba­
te do aparatu ,,Devord” 
do czyszczenia rur. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 30126g.
Sprzedam maszynę, wy- 
równiarkę, piłę taśmową.
motor

pow.

elektryczny. Bu-
Margonińska 24.

Chodzież. 30127g
Rękawiczniarkę nr 8, ma 
szynę dziewiarską 13/35 
sprzedam. Poznań, Kniew
skiego 19 m. 9. 30128g
Sprzedam motocykl WSK 
Poznań, Graniczna 15 m.

po godz. 16. 30129g
Sprzedam motocykl WSK 
po 2500 km. Poznań, Ko­
chanowskiego lla • m. 7, 
od godz. 16—18. 30133g
Motocykl 125 ccm DKW, 
ną teleskopach przednich 
i tylnich sprzedam lub za 
mienię na cięższy. Mar­
kiewicz, Poznań, Palacza 
121 m. 2. 30143

+
Dnia 5 września 1959 r. zmarł po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 34, mój kochany syn, 
nasz drogi brat, szwagier i wujek, śp.

Florian Mendelak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
przy ul. Bluszczowej.

W nieutulonym smutku pogrążona
RODZINA

30734g
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Dnia 5 września 1959 r. zmarł śmiercią tra­
giczną

kierownik techniczny — II członek Zarządu

Kazimierz Bręgiel
W Zmarłym straciliśmy najlepszego i od­

danego kolegę, długoletniego pracownika, za­
służonego działacza spółdzielczego.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm., 0 go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Górczynie. 
Współpracownicy Rada Nadzorcza Zarząd

Podst. Org. Partyjna
RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZIELNI PRACY

KRAWCÓW W POZNANIU K6903

APARATY 
DZIEWIARSKIE 

2-płytowe całkowite z 
metalu z automatycz-
nym prowadnikiem
wełny, gwarancja, bez
płatna nauka wyko-
nuje solidnie oraz do­
konuje napraw wszel­
kiego rodzaju apara­
tów.
Mechanika Aparatów

Dziewiarskich 
M. KRYGER, 
Słowackiego 7

29946g

Sprzedam samochód „Bed 
ford” 1.5 ton, stan bar­
dzo dobry. Zgłoszenia — 
Kowalski, Poznań, Gnieź 
nieńska 72 m. 5. 30134g
Słomę żytnią tegoroczną, 
większą ilość spiesznie 
sprzedam. Poznań, Rataje
109 — Grodzki. 3014!g
Sprzedam samochód ma­
łolitrażowy ..Peugot’’ w 
idealnym stanie z częścią 
mi zamiennymi. Poznań, 
Kosińskiegó 12 m. 12.

30140g

umeblowanegoPokoju
poszukuje się w Poznaniu 
od 1 października dla stu­
dentki medycyny, córki 
lekarza — dyrektora szpi­
tala. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 23763p.
Poszukuję wyłączonego 
pokoju z kuchnią lub 
pokoju za zwrotem kosz­
tów remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30041g.

Kto wynajmie pokój bez 
mebli na l‘/s roku bez­
dzietnemu małżeństwu, 
którzy są cały dzień po-
za domem, 
uzgodnienia, 
ro Ogłoszeń,

Warunki do
Oferty Biu 
Świerczew-

skiego 3 dla 30046g.
Pokoju umeblowanego
poszukuję
od

Poznaniu
października dla

studenta pracującego. Za 
płacę z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 30114g.
Mieszkanie wyłączone, 2
pokoje 
mniejsze 
zwrócę 
Oferty

z kuchnią lub 
kupię wzgl.

koszty

Świerczewskiego 
30082g.

remontu. 
Ogłoszeń, 

> 3 dla

Studentka pilnie poszu­
kuje pokoju. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30053g.

II PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż następujących pojazdów samo­
chodowych:
1. samochód ciężarowy marki Bussing, nośno­

ści 7 ton — cena wywoławcza 33,000 zl;
| 2. samochód ciężarowy marki Sauer, nośności 

5 ton — cena wywoławcza 30.000 zł;
3. samochód ciężarowy marki Gaz AA, noś­

ności 1,5 tony — cena wywoławcza 18.000 zł;
4. furgon marki Fiat, nośności 0,5 tony — cena 

wywoławcza 19.800 zł.
i II PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu osob. m-ki Willys —» 
cena wywoławcza 13.800 złotych.

Oba przetargi odbędą się w dniu 22 września 
br., o godz. 10 w zajezdni przy ul. Na Podgór­
niku 1 na warunkach określonych Zarządze­
niem Ministra Komunikacji z dnia 8. 5. 1957 r. 
(Monitor Polski nr 56, poz. 353).

Przystępujący do przetargu obowiązani są 
do wpłacenia w kasie Przedsiębiorstwa wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywołania 
najpóźniej w przeddzień przetargu do godzi­
ny 14.

Oględzin w. w. pojazdu można dokonać od 
dnia 15 września 1959 r. począwszy w godz. 
od 8—13 z wyjątkiem niedziel w zajezdni przy 
ul. Na Podgórniku nr 1. K6720

SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA 
W KOSTRZYNIE WLKP. 

ogłasza!
PRZETARG NlEOGRANICZOł^Y 

ha wykonanie:
Szukam spiesznie pokoju 
dla córki. Zapłacę z gó­
ry za pół roku. Adres: 
Inż. W. Drews, Rogoźno, 
ul. Armii Czerwonej 27. 

30063g

Parcelę kupię w Lesznie
lub Wolsztynie, 
czak, Wolsztyn, 
kowskiego 9.

Olejni- 
Marcin- 

240165p
Gospodarstwo rolne (wła­
sność prywatna), 15 ha, 
w tym część łąki i past­
wiska, bez inwentarza 
żywego i martwego, ze­
lektryfikowane, (blisko 
szosy, st. .kol., szkoła, 
kościół, mleczarnia), pil­
nie sprzedam lub wy­
dzierżawię. Imielenko* 
poczta Lednogóra, pow. 
Gniezno, Michałowska.

30019g
Kupię wolny domek. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30135g.
Parcelę 1253 mJ przy ul. 
Dąbrowskiego sprzeda 
właściciel. Pośrednicy 
wykluczeni. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 3C052g.
Sprzedam 3' działki dwu- 
morgowe blisko stacji w 
Rokietnicy pow. Poznań. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 30055g.
Okazyjnie sprzedam par­
celę przy ul. Sarmackiej
(Naramowice), pow.
946 ms. Oferty z poda­
niem ceny kierować do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30062g.--- -—+ ——

Dnia 5 września 1959 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., nasz najdroższy 
ojciec, brat, wuj, dziadek, przeżywszy lat 64, śp. 

Leon Andrzejewski 
kupiec, powstaniec wlkp.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 bm., o go­
dzinie 10.45 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
na Dębcu, ul. Bluszczowa.

W głębokim smutku pogrążeni 
SYN, CÓRKA Z RODZINĄ

Poznań, Kwiatowa 5 m. 9. 30723g

" +
Dnia 5 września 1959 r. zginął śmiercią tra­

giczną, śp.

Zdzisław Szulczewski
pseudo „Mścigrom”,’odznaczony

Krzyżem Virtuti Militari, Walecznych, Niepod­
ległości i Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm., o go­
dzinie 9 w Tarnowie Podgórnym

o czym z boleścią zawiadamia
RODZINA

Tarnowo Podgórne k. Radomia, Pionki.

WYBUDOWANIE TRAFOSTACJT 
DWUKOMOROWEJ (części budowlanej). 

Materiał dostarcza zleceniodawca. Termin 
wykonania do końca października br.

Dokumentacja wyłożona jest do wgląda w 
biurze Spółdzielni.

Oferty należy składać do dnia 16. 9. .1959 r.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17. 9. 1959 r.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
K6867

Sprzedam lub zamienię 
gospodarstwo 10 ha, 18 
km od Poz. lania — na 
domek w Poznaniu. A- 
dres wskaże: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30065g.
Sprzedam połowę domu 
wyłączonego, właściciel. 
Poznań-Ostroróg. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30068g.

Parcelę 650 m2, przy ul. 
Piloty, cena 45.000 zł — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30022g.

W dniu 24. 8. zaginął koń 
kasztan, łysy, lat 7, wa­
łach, uczciwy znalazca
zgłosi za wynagrodze­
niem do Stefana Mieszczą 
ka, Skoki. 240169p

-Lisy (piesaki), z klatka­
mi oddam uczciwemu 
fachowcowi na wychów 
z zapewnioną karmą, od 
listopada albo grudnia. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36035g.

- - - - - "t —
Dnia 7 września br. 

zmarł, nasz kochany 
ojciec, śp.

Franciszek Czajka
lat 86.

Pogrzeb odbędzie się 
10 bm., o godz. 17 z 
kostnicy cmentarza w 
Naramowicach.

Strapiona 
RODZINA

Osobnych zawiado­
mień nie wysyła się.

30756g

Radioodbiorniki szybko, 
fachowo naprawia inży­
nier Semma, teraz Poz­
nań, Wielka 17, narożnik 
Garbar.___________30007 g
Maluję krawaty o róż­
nych wzorach w dużych 
ilościach. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 30064g.  
Naprawiam zgrzewaniem 
płaszcze igelitowe, prze­
ciwdeszczowe. Poznań — 
Słowackiego 31/33 m. 5, 
tel. 514-53 od godz. 10 do 
18. 30121g
Odstąpię pozwolenie na 
prowadzenie - kiosku ga­
stronomicznego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 30138g.

Samotna, inteligentna, lat 
55, własny domek pozna 
pana. Cel matrymonial­
ny. Oferty Gdynia, poste 
restante, Lenkiewicz.

'____ J_____________ K6791 
Wdowa lat 57, pozna naj­
chętniej pracownika fi­
zycznego — cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30061g.

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Siostrom 
Elżbietankom, Pow­
stańcom, Lokatorom 
Domu, Krewnym, Przy 
jaciołom za wyrazy 
współczucia, wieńce, 
kwiaty oraz oddanie 
ostatniej przysługi u- 
kochanemu mężowi, 
śp.

Józefowi Piotrowi
składa

SERDECZNE 
„BÓG ZAPŁACI” 
ZONA Z RODZINĄ 

Poznań,
Śniadeckich 1. 30373g

t
Dnia 6 września 1959 r. zasnęła w Bogu, opa­

trzona Sakramentami św., nasza najukochań­
sza i niezapomniana matka, teściowa, babcia, 
prababcia, siostra, bratowa i ciocia, śp.

z Jerzych

Maria Drozd
Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm„ o go­

dzinie 10,50 z kaplicy cmentarza na ^unikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają 

CÓRKI I RODZINA
Poznań, Racławicka 61. 30777g

sekrftS UIELKOPOLSKI” Redakcja: Po^ań, uL Grunwaidzka 19, II pir. Telefony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy redakcji wydawnictwa), sekretariat redakcji 657-76, redaktor naczelny 657-76 
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Cl łynny „Trapez” reżyserii Carola Reeda, o którym dużo 
się już i u nas mówiło, wszedł wczoraj na ekran „Bał­

tyku”. Jest to jeszcze jeden film odsłaniający kulisy cyrku 
i kulisy życia aktorów. Schematyczną i nieco banalną treść 
pokazano tu w sposób tak bezbłędny, iż film doprawdy 
warto obejrzeć. Doskonała robota reżyserska, świetna opra­
wa techniczna (znakomite tricki dublerskie) i dobra gra 
aktorska — oto walory „Trapezu”.

W rolach głównych — urocza jak zawsze Giną Lollobri­
gida, znany Burt Lancaster i młody, popularny Tony 
Curtis.

Promocja u pancemiaków
— Promowani, do promocji 

wystąp!
Od środkowego pododdziału 

odrywa się ósemka pancernia- 
ków. Defiladowym krokiem 
zbliża się do podium. Przyklę­
ka — trzymając w ręce pisto­
lety automatyczne z bagneta­
mi.

Błysk klingi spadającej na 
ramiona klęczących.

— Mianuję was oficerem 
Wojska Polskiego- , — pada z 
ust wiceministra obrony na­
rodowej — gen. dywizji Z. 
Duszyńskiego.

— Ku chwale ojczyzny! — 
odpowiadają promowani. Har-

Na przełaj 
przez Grunwald

Radni Grunwaldu niedaw 
no zlustrowali zabudowę i 
rozbudowę swojej dzielnicy. 
Zaczęli od ulic; Jarochow- 
skiego, Wyspiańskiego, Rey­
monta i Chociszewskiego. O- 
kazało się, że wiele już było 
projektów dotyczących zago­
spodarowania tych terenów, 
ale jak dotąd, oprócz boiska, 
są niewykorzystane. A tym­
czasem Grunwald pozbawić 
ny jest miejsc wypoczynko­
wych. Plan perspektywiczny 
przewiduje, że w obrębie 
tych ulic powstaną w przy­
szłości: sztuczne lodowisko, 
otwarta pływalnia, parkingi, 
a stadion zostanie powięk- 

■ szony.
Radni przy tej okazji zapo 

znali się także z planami 
Miejskiej Pracowni Urbani­
stycznej w obrębie Rynku 
Łazarskiego. Przygotowuje się 
tu zabudowę południowej 
strony. Sam rynek też wy­
maga przebudowy.

Jedną z najpoważniejszych 
inwestycji Grunwaldu jest 
bez wątpienia nowa trasa łą­
czącą tę dzielnicę ze Starołęką. 
W pierwszym etapie powstanie 
odcinek, który połączy ul. 
Głogowską z ul. Dzierżyń-1 * * * 
skiego. W przyszłości arteria 
ta pozwoli na sprawniejsze 
funkcjonowanie ruchu w ca­
łym mieście, gdyż pojazdy o- 
mijać będą śródmieście. No 
i nareszcie projekty uporząd 
kowania Górczyna; zabudowa 
nowe nawierzchnie ulic, otyn 
kowanie budynków.

1 20.15 „Biedni, ale piękni” (wło­
ski, 18 1.); HUTNIK — nieczynne;
MALTA — g. od 16—20 „Niepo­
trzebny” (franc., 18 1.); MINIA­
TURKA — g. 15.45, 18 i 20.15 „Sla 
darni bandy” (radź., 14 1.); MUZA

Niemało pieniędzy pochło­
nie zagospodarowanie zanie­
dbanej Ławicy.

Grunwald, najbardziej za­
ludniona dzielnica Poznania 
za jakieś 15 lat doczeka się 
prawdopodobnie podziału na 
dwa rejony. Już teraz dziel­
nicę tę zamieszkuje ponad 
110 tys. mieszkańców. W przy 
szłości każdą z dwóch pro- 
jektowanych dzielnic zamie­
szkiwałoby od 80—90 tys. lud 
ności. (an)

NAOCZNI ŚWIADKOWIE 
WYPADKU W PDT...

— zakończonego śmiercią 
dwóch osób — proszeni są 
o natychmiastowe zgłosze­
nie się w Prokuraturze m. 
Poznania (Młyńska lla, po­
kój nr 16) w godzinach od 
8—15.

cerki wręczają im wiązanki I 
kwiatów. Ósemka robi w tył 1 
zwrot. Następna zbliża się do 
podium. Potem trzecia, czwar­
ta, piąta...

Promocja zakończona. Kolej 
na nagrody. Ppor. Jaworski — 
prymus Ofic. Szkoły Wojsk 
Pancernych otrzymuje nagro­
dę Min. Obrony Narodowej. 
Ppor. Raćławski — wicemini­
stra. Nagrody rzeczowe przy­
padają w udziale dowódcom 
— wykładowcom i wielu ab­
solwentom.

Przemówienia.
— Przestaliście być ucznia­

mi — stwierdza gen. Duszyń­
ski — jesteście oficerami. 
Wybraliście zawód zaszczytny, 
lecz trudny, wymagający sta­
łej pracy nad sobą i wielu 
wyrzeczeń. Pamiętajcie o chlub 
nych tradycjach Wojska Pol­
skiego. Niech waszym prze­
wodnikiem będzie pogromca 
Szwedów — hetman Czarniec­
ki.

— Przyrzekamy — oświad­
cza w imieniu promowanych 
ppor. Jaworski — dobro oj­
czyzny stawiać jako cel naj­
wyższy...

Rozbrzmiewają dźwięki 
„Warszawianki”. Przed trybu­
ną, na której zajęli miejsca 
wiceminister, przedstawiciele 
rozmaitych jednostek WP- 
partii, organizacji społecz­
nych, MO i zakładów pracy 
maszeruje Szkoła im. Stefana

Uwaga —
uczniowie i studenci

Począwszy od dnia 8 bm. każdy 
wtorek w Teatrze Polskim w Poz­
naniu będzie dniem młodzieży. 
Przedstawienia wtorkowe będą się 
rozpoczynały o godz. 18. Każdy 
student lub uczeń wyższych klas 
może otrzymać bilet ulgowy (na 
podstawie ważnej legitymacji) w 
kasie Teatru Polskiego albo w „Or 
bisie” przy ul. Armii Czerwonej.

(hs)

Wrzesień

8

wtorek

Imieniny
Marii, 

Nestora

Słońce: 
wsch.: g. 5.57 
zach.: g. 19.10

Teatry
POLSKI — g. 18 „Droga do Czar­

nolasu”; NOWY — g. 19.30 — „Freu 
da teoria snów”; OPERETKA — 
g. 19 „Zemsta Nietoperza”; SATY­
RY — g. 20 „Przedszkole miłości”; 
MARCINEK — g. 16.30 „Kropka — 
kreska i Agnieszka”; pozostałe — 
nieczynne.

Kina
APOLLO — g. od 10—20.15 „Frań 

cis — muł, który mówi” (USA, 12 
1.); BAŁTYK — g. 15.30, 18 i 20.30 
„Trapez” (USA, 12 1.); CZTERNA­
STKA — od 10—20 „Otello” (USA, 
16 1.); DOM KULTURY MO — g. 
15, 17.30 i 20 „Ochotnicy” (radź., 
14 1.); GWIAZDA — g. 15.30, 13

Złote krzyże 
dla 6 małżeństw

To się nie zdarza codzien­
nie. Mowa — o pp. Jadwi­
dze i Macieju Wojciechow­
skich, którzy w 1893 roku 
stanęli na ślubnym kobiercu, 
a obecnie obchodzą jubileusz 
65-letniego pożycia Na Jeży 
cach mieszka kilka innych 
par, które święcą złote gody 
małżeńskie. Należą do nich 
pp. Maria i Michał Hołyszo- 
wie (brali ślub w 1906 r.), 
pp. Maria i Jakub Sobczako­
wie (ślub w 1903 r.), pp. Ro­
zalia i Józef Bartkowiakowie 
(1909 r.), p. Zuzanna Krucha 
i p. Stanisław Kruchy (1908) 
oraz pp. Agnieszka i Andrzej 
Szymaniakowie (1908 r.). Trze 
ba dodać, że p. Szymaniak na 
dal pracuje zawodowo i spo­
łecznie.

Wszystkie te pary zostaną 
dzisiaj odznaczone Złotymi 
Krzyżami Zasługi przez prze 
wodniczącą Prezydium DRN 
Jeżyce — Władysławę Klawi 
ter. Jubilatom „Głos” życzy 
wiele szczęścia i długich lat 
życia. (y)

Czarnieckiego. Najwięcej o- 
klasków licznie zebranych 
cywilów ■— przeważnie ro­
dzin promowanych — otrzy­
mują nowi oficerowie. Brawa 
nagradzają również harcerki i 
harcerzy. Szare szeregi kończą 
defiladę — epilog uroczystego 
aktu promocji w poznańskiej 
Oficerskiej Szkole Wojsk Pan­
cernych im. Stefana Czarniec­
kiego. (ak)

Merkury 
w Poznaniu
• Po raz trzeci w tym ro I 

ku (Targi Wiosenne, MTP, 
Targi Jesienne) znalazł się 
Poznań pod skrzydłami Mer­
kurego. Widać to na każdym 
kroku. Wszędzie powiewają 
targowe flagi. W lokalach ga 
stronomicznych, hotelach i ki 
nach — superkomplety. Przed 
Dworcem Zachodnim sznury 
samochodów. Wszechwładza 
Merkurego „załamała” niektó 
rych ' handlowców, którzy zde 
cydowali się otworzyć w nie 
dzielę sklepy (przykład: sklep 
owocowo-warzywny przy ul. 
27 Grudnia). Zmieniły się 
również i to na korzyść wy­
stawy sklepowe. Niestety, nie 
wszystkie. W „Delikatesach” 
przy pl. Wolności panuje mo 
notonia.

® Niemało obywateli PRL 
przekraczających w niedzie 
lę podwoje Targów kierowa­
ło się wyłącznie na tereny 
kiermaszu. Wykupywano tek 
stylia, „luksusowe” piwa (np. 
z Nowych Tych) i takąż ga­
lanterię czekoladową. Dziw­
ne? Niebardzo, gdyż arty­
kuły te są rzadkością w na­
szych sklepach.e Mimo napływu gości 1 I 
wzmożonego ruchu ulicznego 
Pogotowie Milicyjne nie mia 
ło dodatkowej roboty. Ilość 
interwencji była normalna. 
Widocznie wśród gości nie 
było „gości”. (y)

— g. od 10—20 „Louis Armstrong” 
(USA, 7 1.); OSIEDLE — g. od 16 
do 20 „Podwójna gra” (radź., 14 
1.); PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 
„Białe noce” (włoski, 18 lat); 
PIAST — nieczynne; RIALTO — 
g. 10.30, 13, 15.30, 18 20.15 „Ludzie
i wilki” (franc.-włoski, 18 1.); RU­
SAŁKA (Swarzędz) — nieczynne; 
SCALA — g. od 16—20 „Panna de 
Scudery” (niem., 16 1.); TĘCZA — 
g. 16 „Noc sylwestrowa” (radź., 7 
1.), g. 17.30 i 20 „Rebeka” (USA, 
18 l.j; WARTA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Orzeł” (polski, 14 lat); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne; WOJSKOWE — g. 17.39 
i 20 „Dziewczyna z gitarą” (radź., 
10 1.); ZNICZ (Żabikowo) — godz. 
19.30 „Więźniowie z Lamparciego 
Jaru” (radź., 7 1.); FOTOPLASTI- 
KON — godz. od 9—21 „Na lazu­
rowym brzegu Morza Śródziemne­
go”.

Radio
PROGRAM I

15.30 — Z życia ZSRR; 16.05 — 
aud. aktual.; 16.15 — gra zespół J. 
Wasiaka; 16.35 — recenzja książki 
M. Naszkowskiego: „Niespokojne 
dni”; 16.45 — „Powrót do bazy”; 
17.15 — „Tysiąc szkół na Tysiąc­
lecie”; 17.55 — skrzynka PZU; 
13.05 — kronika zbieracza folklo­
ru; 18.25 — koncert życzeń; 19.05 
— konc. estradowy; 20.26 —sport; 
20.30 — piosenki włoskie; 20.40 —

Po meczu z NRD

Świetna seria jeszcze trwa
Złota seria naszych lekko 

atletów trwa nieprzer­
wanie od 1955 roku, kie 

dy to na poznańskim Stadio 
nie im. „22 Lipca” reprezen­
tacja Polski odniosła wyso­
kie zwycięstwo (134:78) nad 
Norwegią. Mecz z Niemiec­
ką Republiką Demokratyczną 
(112:99) był naszym osiemna 
stym kolejnym od tego czasu 
spotkaniem i szesnastym zwy 
cięstwem. W roku ubiegłym 
lekkoatleci nasi zremisowali z 
reprezentacją NRF (110:110), 
co było jedynym „potknię­
ciem” w świetnej serii zwy­
cięstw z przeciwnikami euro 
pejskimi. Jedyną zaś porażkę 
ponieśliśmy także w ubr. ze 
Stanami Zjednoczonymi (97: 
115).

Zwycięstwa lekkoatletów 
w pojedynkach z największy 
mi w tej dyscyplinie potęga 
mi wyniosły nasz zespół na 
czołowe miejsce w Europie. 
Przed każdym międzypań­
stwowym . spotkaniem wszy­
stkich bez wyjątku opanowu 
je fala optymizmu.

Czy jest to optymizm uza­
sadniony?

Wspaniałe rekordy Janu­
sza Sidły w oszczepie 

(85,56), Kazimierza Zimnego 
w biegu na 5 km. (13.44,4) i 
Tadeusza Ruta w rzucie mło 
tern (65,61), arcycenne zwy­
cięstwo (3r. Stefana Lewan­
dowskiego na 1500 m. nad do 
skonałym duetem niemiec­
kim Yalentin — Hermann, 
światowy rezultat Piątkow­
skiego w dysku (57,84), zwy­
cięstwa najlepszego naszego 
sprintera Foika — wszystko 
to świadczy o bardzo dob­
rym wyszkoleniu naszych czo 
łowych zawodników. Po me­
czu z NRD Janusz Sidło znaj 
duje się wśród oszczepników 
wszechczasów — po Cantello 
i Danielsenie — na trzeciej 
pozycji. Zimny — na piątej, 
a Rut — na dziesiątej.

Są to osiągnięcia wybitne, 
ale tylko indywidualne. Jako 
zespół ciągle wprawdzie jesz 
cze wygrywamy, ale zwycię­
stwa są coraz niższe. Przed 
trzema laty z zespołem NRD

Emocje na Malcie
Prezes Motoklubu Unia — 

Stefan Schmidt, który wraz 
z ekipą wytrawnych działaczy 
należał do współorganizato­
rów, zapytany, co sądzi o za­
wodach, powiedział:

— Impreza przygotowana 
wzorowo. Rzadko w tego ro­
dzaju zawodach mamy moż­
ność oglądania reprezentan­
tów tylu państw i w dodatku 
tylu zawodników wysokiej 
klasy. Sądziłem. że będzie 
więcej widzów, niemal tyle, 
co na wyścigach o „Złoty 
Kask”..

— Co stało się „Putziemu” 
(Gerhardowi Mullerowi) — za 
pytaliśmy mechanika zespo­
łu NRD. kiedy Niemiec na­
gle przerwał bieg — Czyżby 
zrezygnował z walki?

— Nie, silnik „zachłysnął” 
się wodą.

ze wsi i o wsi; 20.55 — pięć minut 
o wychowaniu; 21 — Teatr Młode­
go Słuchacza; 22.30 — muz. tan.; 
23.09 — halo! Spitsbergen! hale! 
Hornsund!

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — dla dzieci; 16 — uwertu­

ry — ork. dyr. W. Smetaczek; 
16.45 — pog. pedagog.; 16.50 — na 
fali melodii; 17.15 — na fali me­
lodii; 17.35 — komentarz aktual.; 
17.50 — muz. różnych narodów; 
18.10 — dla młodzieży; 18.25 — o 
problemach młodzieży; 18.35 — 
muz. i aktual.; 19.05 — uniwer­
sytet radiowy; 19.15 — muzyka: 
19.30 — transm. konc. symfon. z 
Sali Filharmonii Narodowej; 20.28 
— Tydzień w Telewizji, 20.38 — 
muzyka; 20.48 — d. c. konc. symf.; 
22.07 — sport; 23.20 — muzyka tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21.40 i 23.50.

T elewizja
NIECZYNNA.

Dyżury pełnią?
SZPITAL KLIN. IM. PAWŁOWA 

(chir. i wewn.), ul. Długa 1/2, tel. 
40-04; APTEKI: Dzierżyńskiego 107, 
Głogowska 146, Matejki 1, Mickie­
wicza 22, A. Lampego 2 i Główna 
53. 

wygraliśmy różnicą aż 44 pun 
któw, a obecne zwycięstwo 
wywalczyliśmy różnicą 
tylko 13 punktów.

Od kilku lat lekkoatletyka 
polska reprezentuje naj­

wyższy poziom europejski, ale 
dystans między nami a pozo 
stałymi reprezentacjami stale 
się zmniejsza. Przeciwnicy 
czynią obecnie duże, a nawet 
rewelacyjne (np. NRD) postę 
py; yr naszym natomiast ze­
spole startuje kilku zawsze 
niemal świetnie przygotowa­
nych asów, ale brak dobrych 
rezerw. Wskutek choroby 
Krzyszkowiaka i Chromika 
tracimy punkty na długich 
dystansach, które jeszcze w 
roku ubiegłym zawsze przy­
nosiły zwycięskie punkty. W 
dalszym ciągu nie mamy do 
brych skoczków wzwyż i płot 
karzy, a Sidło i Piątkowski 
nie mogą na razie znaleźć 
godnych siebie partnerów.

Niepokój budzi również 
przeciętna wielu naszych re­
prezentantów. Doskonały już 
obecnie zespół NRD w porów 
naniu z nami jest znacznie 
młodszy; stwarza to oczywi­
ście, naszym zachodnim są­
siadem lepsze perspektywy 
na przyszłość.

Fakty te nie dają jeszcze 
powodów do alarmowych 

i pesymistycznych dla nas 
wniosków przed meczem z 
NRF oraz na rok olimpijski. 
Nąsi mistrzowie z pewnością 
odniosą niejeden sukces na 
rzymskiej olimpiadzie. Ale 
co będzie, kiedy zabraknie 
mistrzów? (m)

„W komunikuje
Na konkurs Toto-Lotek na 

dzień 6 września 1959 r. 
wpłynęło ogółem 6.026.090 
rozwiązań.

Wylosowano następujące dy 
scypłiny sportowe: gimnasty 
ka — nr 8, jeździectwo •— nr 
13, pływanie — nr 20, piłka 
wodna — nr 21, piłka ręcz­
na — nr 23, pchnięcie kulą 
— nr 26 oraz dodatkowo łu- 
cznictw.o ■— nr 17.

W trzecim biegu Muller już 
był pierwszy przed Jakubow­
skim.

Parking robił wrażenie wiel 
kiej hali montażowej. Nad 
usunięciem wszelkich usterek 
przy silnikach niezmordowa­
nie pracowali mechanicy róż 
nych narodowości. Kiedy nie 
mogli porozumieć się słowa­
mi, „dogadywali” się na mi- 
gi. #

Startujący w klasie 350 
ccm reprezentant NRD Bodo 
Lange swojego „wodnego ru­
maka” nazwał dumnie „Rit- 
ter Bodo” (Rycerz Bodo). On 
też okazał się najlepszym ry 
cerzem w tej klasie.

Szybkość najsilniejszych 
ślizgów 500 ccm przekracza­
ła — jak oświadczyli chrono- 
metrażyści belgijscy — 108 
km/godz. Porównajcie to z 
szybkością na szosie...

Wielokrotny mistrz Europy 
Raymond Kappner (NRD) z 
numerem startowym „6” zde­
rzył się z Anglikiem Tom 
Manselem (47). Obaj znale­
źli się w wodzie. Silniki u- 
szkodzone, przymusowa re­
zygnacja z zawodów. Potem z 
przykrością obserwowali już 
tylko walkę swych kolegów, 

(tp)

Pierwsi mistrzowie III ligi
Do zakończenia rozgrywek w ligach okręgowych pozosta­

ło w każdym okręgu po jeszcze kilka spotkań. Mimo to 
już obecnie znamy 5 drużyn, które 20 września rozpoczną 
walki o wejście do drugiej ligi.
Przede wszystkim serdecz­

nie gratulujemy piłkarzom po 
znańskicj Polonii, którzy zdo­
byli tytuł mistrzowski w gru­
pie poznańskiej. Przeciwnika­
mi Polonii w rozgrywkach O 
awans do II ligi będą mistrżo 
wie okręgów zielonogórskie­
go,. -wrocławskiego i warszaw 
skiego. Pierwsze mecze w tej 
grupie odbędą się 27 wrze­
śnia.

Prawo ubiegania się o a- 
wans wywalczyli także pił­
karze Garbarni (okręg Kra­
ków), Legii I b. (Warszawa), 
Wawelu Wirek i Siemianowi- 
czanki (Śląsk), Włókniarz Pa 
bianice (Łódź). (m)

Od przodownika 
do outsidera
PIŁKA NOŻNA

I LIGA 
Ruch — Legia 0:8 

Polonia (Bydgoszcz) — Pogoń 2:8 
Polonia (Bytom) — ŁKS 4:2 

Wisła — Górnik (Z.) 1:3 
Gwardia — Górnik (R.) 4:2 

Lechia — Cracovia 0:2

II LIGA 
GRUPA PÓŁNOCNA

1. Górnik (Zabrze) 15 23 42:17
2. Legia 16 22 46:15
3. Polonia (Bytom) 15 20 33:10
4. Ruch 15 17 22:17

Gwardia (W-wa) 15 16 25:18
6. Łódzki KS 16 16 26:21

7. Wisła 15 14 22:23
8. Polonia (Bydgoszcz) 15 14 20:31
9. Lechia 15 12 8:15

10. Pogoń 15 11 19:30
11. Cracovia 15 10 19:30
12. Górnik (Ralin) 15 7 9:32

Lech — Polonia (Gd.) 1:1
Olimpia — Odra 0:0 

Pomorzanin — Warta 1:2 
Calisia — Polonia (W.) 3:0 

Arkonia — Zawisza 3:0 
Piast (N. R.) — Śląsk 2:2

GRUPA POŁUDNIOWA

1. Odra 15 26 31:6
2. Lech 15 23 34:17
3. Olimpia 15 19 23:16
4. Śląsk 15 19 27:20
5. Arkonia 15 18 25:20
6. Polonia (Gdańsk) 15 14 15:18
7. Zawisza 15 13 27:17
8. Calisia 15 113 17:18
9. Polonia (W-wa) 15 13 19:22

10. Warta 15 12 11:21
11. Piast (N. Ruda) 15 7 11:41
12. Pomorzanin 15 3 15:11

Stal (Mielec) — Szombierki 
Unia (Tarn.) — Piast (Gl.) 
Stal (Sosnowiec) — Naprzód 
Stal (Rzeszów) — Concordia 
Legia (Kraków) — Wawel 
Unia (Racibórz) — Walter

1. Wawel (Kraków) 15 20
2. Unia (Racibórz) 15 20
3. Stal (Sosnowiec) 15 20
4. Stal (Mielec) 15 18
5. Piast (Gliwice) 15 18
6. Unia (Tarnów) 15 18
7. Naprzód 15 16
8. Stal (Rzejzów) 15 15
9. Concordia 15 14

10. Legia (Krosno) 15 12
11. Szombierki 15 7
12. Walter (Rzeszów) 15 1

3:2
0:2
4:2
1:1
0:1
3:0 
21:6
33:16
29:16 
18:15
31:20 
15:14 
24:23 
14:16
19:24 
19:20 
15:27

7:48

III LIGA
Warta — Prosną 4:0 

Zjednoczeni — Polonia (N. T.) 1:3 
Dyskobolia — Kolejarz 1:0 
Polonia (Ch.) — Obra 0:2 
Górnik — Polonia (P-ń) 1:1 :

Polonia (Leszno) — Lech 0:1.

1. Polonia (P-ń) 20
2. Prosną (Kalisz) 20
3. Zjedńoczeni (Wrz.) 20
4. Obra (Kościan) 20
5. Polonia (Leszno) 20
6. Kolejarz (Kępno) 20
7. Polonia (N. Tom.) 20
8. Górnik (Konin) 20
9. Warta Ib 20

10. Lech Ib 20
11. Dyskobolia 20
12. Polonia (Chodzież) 20

29 49:27
24 33:28
22 39:25
21 31:22
21 24:23
21 31:30
20 29:30
19 25:24
17 29:30
17 33:40
16 23:34
13 18:11

HOKEJ NA TRAWIE

I LIGA
Sparta — Rzemieślnik 3:0 (w. o.)
Grunwald—AZS (Kat.) 1:0
Polonia (S.) — MKS (Gn.) 4:1
Stella (Gn.) — Warta 0:0

1. Sparta (Gn.) 12
2. Grunwald (P-ń) 11
3. Warta 12
4. Start (Gn.) 11
5. MKS Gniezno 12
6. Polonia (Środa) 11
7. Siemianowiczanka 11
8. Rzemieślnik (W-wa) 12
9. AZS Katowice 12

10. Stella (Gniezno) 12

22 32:5
20 26:4
13 9:7
12 15:4
10 15:24
10 13:22

9 11:15
7 7:16
7 8:18
6 8:19

ŻUŻEL
I LIGA

Górnik (Rybnik) — Włókniarz 32:46 
Sparta (Wr.) — Start (Gn.) 38:39
Polonia (B.) — Rawicki KKS 39:33 
Unia (L.) — Legia (W-wa) 24:52

LEKK O ATLETYK A

ZSRR — W. Brytania 129:95 
(panowie)

ZSRR — W. Brytania 76:41 (panie)
Polska Zach. — Westfalia 136:75
Szwecja — Norwegia 117:94

Ligowcy grają 
także w środę

W środę 9 bm. odbędzie się 
następna kolejka rozgrywek 
w ligach piłkarskich. W I li" 
dze odbędzie się tylko 5 SP0^ 
kań. Mecz Legia — Łódzki 
KS odbył się już w sierpniu-

W grupie północnej H kp 
Warta gra z Lechem, Olimpu 
wyjeżdża do Zawiszy Byd­
goszcz, a Calisia spotka się 1 
Pomorzaninem w Toruniu.

(m)


